
ROK SV. Nr 188 (902)
P R E N U M E R A T A  rnip-Męczini z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem Ilnstiowanym" wynosi 3 zt. 50 gr. irroszy. 
z odnoszeniem do domu tub z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zt. Kon.o czekowe w tJ. K. 0 . Nr. 80259, 
W sprzedaży detalicznej cena pojetlyńczego numeru 15 
groszy, \v .niedzielę wiaz z „Dodatkiem Ilustrowanym” 

2 5  g ro sz y

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Wier-4>m;ilimetrowy jednoszpalto 
wy na stronie 2-ej i 3-fj 30 gr., za tekstem 10 groszy, 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świą­

tecznych oraz z prowincji o ęfoprw :. drożej.

Opłata pocztcw a uiszczona ryczałtem  

U Z lŚ W  N U M E R Z E

Z e s to su n k ó w  p olsk o -w ę g e rsk ich .
Ja k  pi zygotowu je się R e d u ta  do  r .ow ego s e z o n u  
S zatański b a l— z a k o ń cz e n ie .
D w a l i s t y —T. Ł o p a le w s k i—n ow ela .
5jazd k o m s o m o lc ó w  w  W iln ie .
W y r o k  w  s p ra w ie  H ib n e ra  i tow .
W ie lk ie  zw ycięstw o F r a n c u z ó w  w M arokko.  
B u rz l iw e  p osied zen ie  na  kongi esie sjonistów  • 
E c h a  k rajow e.

Ryga, 20 sierpnia,

Polacy na Łotw:e interesują się 
bardzo nowinkami z Kowna, jakoże 
tam znaczna część zamieszkuje ro­
daków i cierpi prześladowania o- 
krutne.

Jak;eż więc mogą być nowinki'— 
Zawsze jedno i to samo, w kotko, 
aż no znudzenia: „Odzyskać Wilno! 
rozgromić P o ak ó w !"  i t. d. i t. p. -  
Bywa, że okres taki nastąpi, iż trochę 
się ciszej zrobi, a prasa odetcnnąć 
pozwoli czytelnikowi od zuazonego 
tematu, tematu nienawiści i szczucia. 
— Lecz nienadługo. W  przystępie no­
wej furj' pieni się i rzuca.

Oto « Dzień Kowieński-* zwraca 
znowu uwagę, żew ostatnich czasach 
w prasie litewskiej ukazał się cały 
szereg artykułów, traktujących o od­
zyskaniu przez Litwę Wilna. Prócz 
u r z ę d o w e j  „L.etuvy“, „Rytasa“, „Lie- 
iuvos Żinios“ tę samą spiawę poru­
szają prawie wszystkie czasopisma 
litewskie.

Przewodnia mysią wszystkich tych 
artykułów jesi ta, iż Wimo może być 
odzyskane siłą zbrojną w wojnie, 
która ma zdaniem prasy litewskiej 
wkrótce nasiąpić. „Darbininkas" or­
gan Federacji Pracy (Daroo Fede­
racja) w nr. 32 z 16 sierpnia pisze: 
„Godzina ta przyjuzie i jest |Uż bus­
ką. Należy nam należycie przygoto­
wać się do spotkania tej godziny 
uroczystości i ucziy. Musimy przy­
czynić się do tego, aby prędzej za­
dać Polsce cios zemsty i oaebrać to 
co nam, jako Litwinom, należy. G o ­
tujmy się tedy do wyzwolenia naszej 
stolicy Wilna.

Pierwszym obowiązkiem każdego 
robotnika bezrolnego, małorolnego, 
nowoosiedleńca, Litwina i mieszkańca 
Litwy jest myśleć o wyzwolenu Wilna 
i przygotowywać się ao  tej pracy.

Tego wymaga nasz, jako Litwi­
nów, nonor i miłość swojej o'czyny. 
Zwyciężywszy Polaków, nie będziemy 
ich gnębić, nie popędzimy ich do 
niewoli, nie będziemy palić na sto­
sach, na co  oni w samej rzeczy za­
służyli, lecz odbierzemy od nich tylko 
swą stolicę i swoje nuenie...

Nie żałujmy poświęcić tej pracy 
czasu. Wszyscy, jak jeden, bądźmy 
przygotowani do wyprawy i, gdy po­
wołają przywódcy naroau, bez chwdi 
wahania stańmy do walki. Walka ta 
rneiyiKo całemu narodowi jest poży­
teczną i potrzebną, lecz i ludzie p acy 
me mogą żyć bez niej. Bez Wuna 
kraj nasz musi marnieć gospodarczo; 
jesteśmy oddzieleni od F.uropy Wschód-, 
niej, dalekie są nam żyźnepola biało- 
rus i Ukrainy, ich kopalnie węgla i 
żelaza, Po wyzwoleniu Wilna wzmoc­
nimy się gospodarczo i polepszymy 
swój byt. Gotujmy się więc, dzień 
wyzwoiema już swits!“.

" Przytoczony tu ustęp artykułu 
streszcza w sobie inne artykuty, po­
święcone sprawie odzyskania Wilna 
P. Puryckis rowrież obiecuje, że nie 
oędzie naśladował Żeleźniaka, Gonty 
i Chmielnickiego i pragnie „ hege­
mon j i“ Litwy na Białoiusi i Ukrainie, 
mieszkańcy których mają pomóc Li­
twie w zwyciężeniu Polski i odzy­
skaniu dla Litwy Wilna. Przyszła 
wojna jak należy sądzić z przytoczo 
nych iu wywodów „ Darbininkasa'1 
ma byś łatwą, gdyż tylko „godziną 
uroczystości i uczty".

Tymczasem w poszukiwaniu s o ­
juszników przeciwko Polse, nie bar­
dzo powodzi się Luwinom. Pronie­
mieckie tendencje nacjonalistów ra- 
trają na coraz to nowe przeszkody, 

najw:ększą z nich jest —  własny 
szowinizm.— Szowinizm ślepy i bee- 
kryiyczny, niekonsekwentny w naj­
wyższym stopniu. Eo czyż rozumnie 
jest śpiewać nymny na cześć Niem­
ców, łączyć się z niemi „braterskim 
uściskiem dłoni" i jednocześnie prze­
śladować ich, uciskać, gnębić w kraju
kiajpedzkim?!

N ie m cy  są  solidarni. T ę  ce c h ę  cha­
rakteru p osiad ają  nie mniej rozw iniętą  
niż żydzi. W r o g i e  nastroje  kłajpedz-  
kich Niemców znajdują odbicie  w  Ber 
linie.

A o to  próba te g o  nastroju:  
„K łajp eóos  Ż n i o s "  podaje  prze- 

diu k  odezwy w y c h o d z ą c e g o  / Liba- 
wie Gziennika niem ieckiego. O ae zw a  
zaw iera m. inn. takie ustępy.

W  niedzielę du. 9 go sierpnia 
przed południem przybywa z Tylży 
do Niemanin statek do ostatniego 
miejsca naładowany członkami Litew­
skiego Towarzystwa Śpiewaczego w 
w Tylży. Będą wyko nywane piosen­
ki litewskie, rnoże tez jakiś utwór ka- 
fralny i serca miłych rodaków wziu- 
szą się, że Niemaniny należą jeszcze 
do Niemiec. Lecz gdzie do rijabła 
pomieści się ten chór śpiewaków li- 
tewsKich. Nie rr.ogę wyobrazić, aby 
którybąoź kupiec Uiermec iub hote­
larz przyjął chór śpiewaków litew­
skich. Śjarawę trzeba dobrze zbacać.

fi.*. Rndrassy i dr. Kanya,
Butzareszt, 16 sierpnia.

Na Węgrzech mówi się znacznie kim nakładem sił, patosu i orgatii- 
więcej o stosunkach polsko-węgier- zacji zwraca przeciwzo nam propagan- 
skich niż u nas. Dia polityki węgier- da niemiecka w Europie całej, 
skiej stosunek do Polski jest kwestją W  artykule jednak niniejszym, 
pierwszorzędnej wagi. Cale Węgry ściśle intonnacyjnym, raz ;eszcze 
są w danej chwili zorjentowane w chciałbym podkreślić to wie'kie zna- 
w stronę Niemiec. Czasy nadziei po- czenie, które dla polityki węgierskiej 
kładar.ycb na Ententę, czasy franko- posiada kwestja polska, najzupełniej 
filstwa należą do p-zeszłości. Epoka tam doceniana przez obóz prawicy 
pierwszego zamachu króla Karola legitymistycznej, —  oraz owe. Polsce 
była chwilą największych tilofrancus- niechętne stanowisko, które zajmuje 
kich sympatyj i iluzyj. Nastroje te rząd obecny.
minęły. Społeczeństwo węgierskie jest

Aie pomiędzy germanofilstwem bardzo rozpolitykowane. Rząd jednak 
obecnego iządu i obecnego min. spr. ma ułatwioną walkę z lewicą ponie- 
zagr. a nierniecKą orj'emacją legity- waż ordynacja wyborcza węgierska 
misiów węg. różnica jest olbrzymia, ppaita jest na cenzusie umysłowym. 
Legitymiści nie stanowią iu obozu, i majątkowym. Ordynacja ta się zmienia, 
gdyż właściwie cały naród jest legi- ale pozostaje cenzus ukończenia szkoły 
tymisiyczny, a zwolennicy „wolnej czteroklasowej. Rząd węg. jest bardzo 
elekcji króla", do których zaiicza się zaangażowany w spory wewnę- 
także p G ó m '6s (osobiście zbliżony trzne, w walkę różnych osobistości, 
do admirała Horthyego) tracą ogrom- (barazo np. żywo omawianą kwestją 
me na wpływach. Dlatego też król jest lywalizacja osobista pomiędzy 
Otton nie może stanowić tormuiy w regentem państwa adm, Horthym, 
polityce wewnętrznej. Naród uważa a hr. Betlenem, prez. ministrów, — 
go za swego króla, w widu nawet cata sprawa z projektem odnowienia 
lokalach publicznych i urzędach pań- godności pala.yna wypływała z tej 
stwowych wisi śliczny portret jasno- emuiacji) a w polityce zagr. rządu 
włosego chłopczyka, i o tern aby król obecnego rolę niewątpliwie naj- 
Otton mógł być formułą, któraby większą odegrywają nadzieje na 
wyodrębniała jakąś frakcję wigierską powiót minionego znaczenia Niemiec 
lub stanowiła hasło dla większości i icti potęgi. Kierownik min. spr. 
parlamentarnej— nie może być mowy. zagr. dr. Kanya, le.isam dr Kanya 
Ale to co nazywamy legitymisiami, któiy w nader ciekawej, chociaż na 
to są ludzie zgrupowani koło dzień- rynku księgarskim w Polsce niesoo- 
n.ka Magyarosag, ludzie o wielkiej tykanej książce p. Werckmana Le 
przeszłości politycznej jak hr.Andrassy, Calvaire d ‘un Empereur został spo 
hr. Aoponyi, i inni,— luazie przygoto- stponowany w sposób nader suro- 
war.j i uzdolnieni do tego, aby w wy, — nie żywi ooaw w typie po- 
każaej chwili objąć ster rządu, ludzie glądów hr. Andiassyego i bynajmniej 
wreszcie których autorytet się nie nie może oyć zaliczony do orób 
zmniejsza, lecz stale wzrasta,) a to specjalnie dla Polski życzliwych, 
przez korzystne porównywania do ...  Tak mniej więcej przedstawiają 
„polityków inflacji" z dooy obecnej, się ’ kontury stosunku politycznego

Otóż koncepcja hr. Andrassyego-Węgier dla P oIski, W artykule na- 
polega niewątpliwie na aktywnej środ stępnym pozwolę sobie zająć uwa- 
ko wo-europejskiej polityce węgier- gę swoich czytelników niekióre- 
skiej, opartej o porozumienie z Niem- mi oznakami stosunku Polski do Wę- 
cami. Lecz hr. Andrassy liczy się gier, które po najkrótszym pobycie 
ogromnie z możliwością przejścia w w Budapeszcie dają się zauważyć.
chwili krytycznej Czechosłowacji na   Cat.
stronę niemiecką. „Mniejszości" cze- RSE2H1
chosłowackie tem się wyróżniają, że S o w i e t y  O  k O n f e r e n C l *  
są w większości, a wśród tej mniej- H a ł K / P l f t P 1!
szościcwej większości Niemcy stano- _ •> •>*
wią i.osć pokaźną. Według panujące- żaiąca się konferencja c, ch

Danstw bałtyckich z udziałem Polski 
go na Węgrzech zdania, Czechosło- tematein 3mawianym ,v fcolitycz.
wacja nigdy się nie zdecyduje na nyCh sferach Łotwy z wielkiem zain-
zbrojne wystąpienie przeciw Niem- teresowamem. Ministerstwo spraw za-
com, gdyż będzie miała natych- granicznych opracowuje obecnie cat-
miast sparaliżowane całe życie pań- ko« uy rnaterjał i ający być tematem

obrad. Najróżniejsze sprawy porusza-stwowe przez zaburzenia wewnętrzne. ne będą, tak politycznej jako też eko-
natego też może i słuszne są oba- nomieznej naiury. Zagadnienia te pod 

wy h r  Andrassyego, że Czechosło- dane zostaną gruntownej rewizji przez 
wacja pobić może w chwili decy- mząd ministerstwa spr. zagr.a następ-
dującej rekord wszelkiego germano- 1118 ^os P  ) awj ° ,ie do zatwie 

J o o dzema Radzik ministrów. Zdaje się
filstwa- że n& £ 0lWje w ieiką wagę przywiązu-

Hr Andrassy myśli więc (o co ją do konterencji, która ma ostatecz­
nie dba całkiem węgierski rząd obec- nłe u ;ta!ić program polityki zagranicz­
ny) o uniezależnienia Węgier od po- nei Jr,ołvvX' , _ , . ,... ■ . . „  . \ W  związku ż temi przygotowania-

y niemieckiej. Koncepcją hr. An_ prasa sowiecka rozpuszcza zno-
drassyego jest blok italo-węgiersko- Wu pogłoski, tylekroć już lansowane, 
polski. Blok ten zwracał by przeciw że konterencja w Rewiu będzie miała 
Czechom, zabezpieczał Europę od na celu stworzeni; jednolitego,a uyso-
bolszewizmu, a szukał porozumienia wieckitgo hk t u bałtyckiego. \X wia- 

. . .  . . r, . , domosciach tych znajdujemy jedynie
z Niemca u i Rumun,ą. -  „Po-ska tyiko male pj p rawki. JDo.ychcZa3 ‘ b -
powinna f yć pośrednikiem pomiędzy wiem pomawiano min. MeierowPza 
Węgiami, a Rumunją —  Węgry po- o organizowanie frontu antybolsze- 
między Niemcami a P o lsk ą"— mówią wickiego pod protektoratem/cnglji. O- 
w Budapeszcie. 1 becnie zarzuca prasa sowiecka te fun­

kcje min. Pusia.
Można by dużo powiedzieć o realno- Pusta jakoby pozostaje w ścisłych 

śc; w: ględnie nierealności koncepcji po- kombinacjach z Polską. Nie oczekuje 
wyższej! W danej chwili np. zarówno i - dliak ijW* wiele rezultatów kon-
s lsu r iłd  w ę-ie-sko - rumunsk-e. jak teren5'ji> Finlandja T  przyg° “, jcjis. towac s p i s k o w c o m  przykrą ruespo-
polsko - niemieckie są jaknajgorsze. dziankę. Zdaniem pism sowieckich 
Ostatnie kłótnie Węgrów z Rumuna- Finlandja me ma zamiaru przystąpić 
mi niczem nie ustępują w ziadliwości do jednolitego bloku aniybolszewic- 
owej historji z optantami, którą z ta- Postępowanie jej zależne jest

lakoby od wpływów bzweeji.

P R Y W A T N E  RO C ZN E KURSA H A N D L O W E  w W IL N IE
/

Zarząd powyższych Kursów, koncesjono—anych przez Min. W . R. i O. P. 
fgzystuyicycn od 6 -ciu lat, zawiadamia, ż zipfsy na Kursa na rok hteżący 
przyjmuje S c k r e t a r ja t  K u rsó w  w poniedziałki ; piątki od gedz. 12 — 2  
w lokalu S Z K O Ł Y  P I S A N I A  N a D A S Z Y N A C H  

przy ul. Mickiewicza 22 — 5.
Wykłady rozpoczną się we wrześniu w godz. od 6—9-ej wiecz. 

PROGRAM obejmuje następujące przedmioty:
L u c h a l t e r j a  ogólna handlowa, parfRowa i przemysłowa, A rytm etyk a  

H an dlo w a, K o re s p o n d e n c ja  i B iu ro w o ść ,  N au n a  o handlu  
i p ra w o z n a w s tw .e .

Jako przedmioty podatkowe będą wykładane: S te n o g ra f ia  i n auk i pisa 
nia n a  m a s z y n a c h  oraz języki francuski,  n .e m ie c k i  i angieiskt.

ROZBICIE R1FFENÓW
RABAT. 20 8. Pat. Działania wojenne w7 T su :s w dalszym ciągu 

prowadzone są w dobrych warunkach. Podczas, gdy główne siły atakują 
centrum wojśjk nieprzyjacielskich dwa oddziały poboczne podeszły z obu 
siron wroga i połączyły się wczoraj rano w pomocnej części kraju Tsuis 
otraty Francji są niewielkie Ostatni powstańcy w okręgu Tsuis zostali 
całkowicie opanowani a większość plemion poddała się bez zastrzeżeń.

FEZ 20 VIII. Pat. Wiadomość o wielkiem zwycięstwie wojsk fran­
cuskich rozeszła się szybko po catej Francji. Szczepy Masmouda, Alhserif, 
i Benimes Gulloa rozpoczęły już rokowania o uznanie władz francuskich. 
M.eszkańcy kraju Tsoue poddali się również Wojska francuskie zajęły 
wszystkie wzgórza oraz najdalsze na północy granice Tsua. Liczne gruoy 
nieprzyjacielskie złożyły broń, prosząc o Litość. W.elki szczep Branes pod­
jął iównież rokowania o poddanie się. Waiczący ipo stronie francuskiej 
lubylcy z?<.nowywal: się w czasie 'ostatnich walk bardzo dzielnie.

TU tZ Z A N  20 8. Pat. Maiszałek Lysutey przyjął dziś cały szereg o- 
ficerów hiszpańskich, których udekorował krzyżami wojennymi. Spotkanie 
nosiło ć haraktei naaer serdeczny. W dalszym ciągu marszałek przyjął 
licznych kolonistów, których również udekorował i zapewnił, iż w przyszło­
ści nie powiórzą się już smutne widowiska pożarów i napadów ru* fermy. 
Następnie marszałek udał się do Rabatu, gdzie stwiedzil, iż krajowcy po­
wrócili do normalnej pracy nad ukończeniem żniw w oicręgach, w któ­
rych odbywały się walki.

Wydalanie N;?mców z Nojwegji.
‘BERMN. 2C.Vill. (Pat). Pisma donoszą o wydalaniu Niemców z Nor- 

wegji. W odpowiedzi na to władze niemieckie rozpoczęły wydalanie oby­
wateli norweskicn z Niemiec. Norweski minister spr. zagr. zwrócił się do 
rządu niemieckiego z prośbą o wstrzymanie wydaleń póki sprawa nie zo­
stanie uregulowana w drodze rokowań.

Burzliwe obrady sjonistów.
W IED EŃ . 2C.8. (Pat.) Na dzisiejszem posieazeniu kongresu sioni- 

stycznego dr. Soskain wygłosił referat o gospodarczej sytuacji w Palesty­
nie. Wywiązała się ogólna dyskusja nad wygłoszonymi poprzednio refe­
ratami. P 'ćiw szy zabrał g łos poseł Faibsztejn  imieniem Igrupy Misrahi. 
Mowa jego wywołała burzliwe zajścia. Farbstein zaatakowsł ostro kom - 
tet wykonawczy, zaizucając mu nieuwzględnianie w szkołach potrzeb ży- 
dóv. ortoi , .sów. Mówca wvstąpił również przeciwko lewicy kongresu, a 
nadto zarzuci! delegatom przemysłu, iż nie dorośli do swego zadania. 
Przeciwnicy Farbsteina przyjęli jego przemówienie gwałtownemi oznakam 
niezadowolenia, natomiast zwolennicy oklaskiwali go burzliwie. Następnie 
przemawiał dr. Gotlieb, jako przedstawiciel polskiej grupy mniejszości.

W IEDEŃ, 20.VIII. Pat. Na kongresie sjonistycznym zgłoszono wnio­
sek o zaciągnięcie na odbudowę Palestyny za pośrednictwem Ligi Naro­
dów pożyczki w wysokość. 10 miljonćw doi. Inny wniosek domaga się 
utworzenia banku pizymyslowego w Palestynie.

Kurjeiy sowieccy szmuglują.
B-R L IN . 19 VIII. fPaf.) „Deutsche Ztg" donosi, iż od kilku dn: 

służoa kurjt ska berlińskiej ambasady sowieckiej wykazuje wzmożoną 
działainosć. Wedle umowy zawartej między niemieckim urzędem zagra­
nicznym a republiką sowiecką w maju 1920 roku k u r j e r z y  przydzieleni d o  
ambasady^ berlińskiej są zwolnieni od wszelkiej rewizji celnej. Powiększe­
nie pakunzów kurjerskieh, które srę u j a w n i ł o  w o s t a t n i c h  t y g o d n i a m i ,  ka­
że przypuszczać, iż prawdopodobnie przemycane są przedmioty podle­
gające ocleniu i pisma komumsiyczne. „Deutsche Ztg" wzywa rząd nie­
miecki do zajęcia się tą sprawą.

Armja nieregularna w Ser bu.
\ AEDEŃ. 2 0 .VIII. (Pat.) „Neue freie Presse" donosi z Belgradu, iż 

mgosłowiańjki rr.mister wojny p-zedłożył króiowi projekt organizacji armji 
nieregularnej, do której mają być wcieleni wszyscy c , którzy nie znalezn 
miejsca w armji regularnej.

Rabindranath Tagore w Kownie.
W drodze do Moskwy.

Kowna donoszą; tych dniach przybywa tu znany filozof i literat hinduski 
Raoindrana.h Tagore, który następnie udaje się do Moskwy, na jubileusz moskiewskiej 
akademji nauk.

Sytuacja w Chinach.
LONDYN. 20. VIII. (Pat). Dyp'omatyczny sprawozdawca „Daily Te- 

legraph aonosi, że rząd angielski me przedsięweznue żadrycn zbyt' p o ­
śpiesznych kroków w Chinach z racji bo,kotowan a okrętów angielskich 
i japor-skicn w porłach chińskich.

b/L KNGrlAJ. 20. VIII. (Pat). Sytuacja w tutejszym porcie poprawia 
się. Większość tobotników portowych wraca do pracy. Chińskie rmnister- 
stwo komunikacji udzieliło tutejszemu kierownictwu upoważnienia do 
zaipiarowania strajkującym urzędnikom portowym podwyżki płac. Straj­
kujący j tdnak odizucili tę propozycję.

Tajny zjazd „Komsomolców** w Wilnie.
W  W ilnie odbył się; II-gi zjazd K om un istycznego Związku  

Młodzieży (,,komc o m o lcó w “). D okładna data  o d b y te g o  zjazdu  
nie jest znana. W ia d o m o ść  o  tem  nadeszła d o p iero  teraz  w  Miń­
ska. Niektóre pism a sow ieckie  zam ieściły rezolu cje  pow zięte na  
zjeździe, a  sk ierow an e p rzeciw k o p aństw ow ości p o lsk ie5

W e d łu g  dalszych w iadom ości,  w  konferencji „ k o m so m o !  
ców t7 w W ilnie w z .ę lo  udział kilkudziesięciu członków , p rz e w a ż ­
nie żydów z Mińszczyzr.y i d elegatów  z Rosji Sow ieckiej, przy  
bardzo m ałym u d z!ale  stałych m ieszkańców  Wilna.

O rgan izacja  „ K o m so m o lcó w 41 na teren ie  Ziemi Wileńskiej, 
otrzym uje w ysokie  su b w en cje  z ram ien ia  Kom. Partji Biał. w  
Mińsku i p o z o s ta je  w  ścisłym k on tak cie  z tam tejszym  3 . P. U. 
O becnie  pełnić ma. nie ty lko  funkcje p ro p ag an d o w o -ag itacy jn e ,  
ale  też w j w fadow czo-terrorystyczne.

rozszerzył organizacje Komsomoła* 
U Zjazd posiada również podsumo­
wanie rezuhatów naszej walki rew o­
lucyjnej z burżuazią. Obrady zjazdu 
odbyły s.ę p-zy pełnej ieanomyśności 
i w duenu komunistycznej partji i 
komunizmu. Rod znakiem boiszewi- 
zacji nowych szeregów będziemy bu­
dować, będziemy umacniać, budować 
i przygotowywać młodzież pracującą 
dla rewolucji, (i)

List przesłany do pism mińskich, 
a zamieszczony w Nr. 177 „Młota" 
brzm: jak następuje-

W- imieniu tysięcy komsomolców, 
w imieniu robotniczej chłopskiej mło­
dzieży Białorusi Zachodniej II zjazd 
K. Z. M. przesyła wam komunistycz­
ne pozdrowienie. Przy niebywale 
ciężkich warunkach, w otoczeniu 
wzmacniającej się reakcji zebrał się 
II Zjazd. Jest on zjazdem historycz­
nym,— jest pierwszym który znacznie

Barbarzyństwa sowieckie.
Z pogranicza donoszą: W ładze sowieckie przystąpiły do przyinnsowegn wysiedla­

nia z granic’ Białorusi sowieckiej osób cierp-ących na choroby umysłowe. Zarządzenie 
to je s f  zupełnie nieuzasadnione i wykonywane piaw dopodojni- na zlecenie poszczegól­
nymi komisaizy rejonowych. Cechuje ono pizedewszystkiem barbarzyństwo i samowolę 
władz sowieckich.

O negdaj, o godz. 16-tej, w pow Duniłowickim, pomiędzy słupami 324 i 325, prze­
kroczyła Łtramcę kobieta umysłowo chora, z trojgiem dzieci, z kiórycn najstarsze liczy 
zaledwie 3 lata. Kobieta została wygnana z domu, (s)

S e j m  i

Du Rewia i Genewy.

W nR SZ  A W a .  2 0 . V, I (lei. wL Sio- 
wtz) Mirr Skrzyński wyjeżdżano Rew­
ia m konferencję ministrów w nad­
chodzącą niedzielę. W  k o la ch  poli­
tycznych ut zymują, że pcza oficjal­
nym Dorządkiem dziennym poruszo 
na zostanie również sprawa paktu 
gwarancyjnego.

ró pow roc;e z Rewia uda się 
m;n. Strzyński qo G e r .w y , gdzie 
sianie 2-go wr v.eśnia Na sesji wrześ­
niowej Ligi Narodów p. Skrzyńskie­
mu będą towarzyszyli min. Sokal i 
min. Morawski o 'az  delegacja złożo­
na z posłów Dąbskiego, Niedział­
kowskiego i Strońskiego.

Sprawa sądowa przeciw  
marsz. Piłsudskiemu.

Rzeczpospospolna z dn. 20 b. m. 
oisze: W  sferach wojskowych krą­
żą pogłoski, że wytoczoną zostanie 
sprawa sądowa panu marszałkowi J. 
Piłsudskiemu, za jego obelżywe w y­
rażenia, skierowane pod adresem rni- 
nist-a spraw wojskowych gen. S i­
korskiego i władz wojskowych, z a ­
wartych w przemówieniu na Zjeździć 
legjonistow. Odpowiednie wnioski 
ma postawić prokurator wojskowy 
put.ć. Rzymowski, który osobiście 
znajdował się wśród słuchaczów, 
podczas przemówienia p. marsz. 
Piłsudskiego.

Doniosły wyrok.

W A R SZ A W A 20 VIII. (tel.w l.S lo- 
wal). Warszawski Sąd oowoławcz 
rozstrzygnął mezwykle doniosłą spi: 
wę eksm j j i  pracowników folwarcz­
nych, którzy wiosną roku bieżącego 
przystąpili do strajku rolnego i na 
skuiek rego otrzymali ze strony 
swych pracodawców wezwanie do 
opuszczenia mieszkań.

Sąd Apelacyjny rozstrzygnął za­
targ n i  korzyść pracodawców, uwa­
żając źeprzystap-ememdo sirajKU ro­
botnicy zerwali umowę najmu i eks­
misja jest prawnie usprawiedliwioną. 
Wyrok zpstał zaopatrzony rygorem 
natychmiastowego, wykonana.

Narada finansowa.

W A RSZA W A  20.Vhl (tel.wł.Słowa) 
Jułro odoędzie się w M m  Suarbu a- 
rada finansowa w której wezm.e u- 
c^tał orezes Bshku Polskiego, oraz 
członkowie Rady. Tematem obrad bę­
dzie sytuacja walutowa.

Ograniczenie produkcji.
W A RSZA W A  20.VIII (tel.wł.Słowa]) 

L  Łodzi donoszą, że w ooec ograni­
czeniu przez rząd kredytów, przemy­
słowcy tutejsi postanowili ograniczyć 
produkcję. Nastąpi to od  najbliższego 
już poniedziałku. Fabryki p a o w a ć  
będą 3, a najwyżej 4 dni w tygodniu.

Przepisy dla ruchu sam ocho­
dow ego.

w/W obec silnie rozwijającego s ię  ruchu 
samochodowego w ( W e  M nister- 
s.wo Spraw Wewnętrznych poleciło 
ujec,dostojnienie w całćm państwie 
T zep iso w  o i ichu samochodowym 
oraz odnośnych inrtrukcu dla policji. 
W  uży.iu tęd ą  zastosowane ostatnio 
w stOi cy sygnały. O d n o w ien ie  z j - 
rzączema już p-zesłało m ń r s ^ s t w o  
poszczegoirym wojewodom.

Akcja monarchistyczna w Po- 
znańskiem.

Dn'a 15 b. m. odbył s ię  w gm i­
nie Jastrzębrnkacn now. Grodzisk n -2V 
bardzc licznym udziale człon róv i 
sympatyków, wiec informacyjny urzą­
dzony przez pow. Koło O. M. w 
Opalenicy, Wiec Mai-
kiewicz prezes K d a  pow dmższem 
przemówieniem, poczem s.udent p. 1 
B o le s .a -V .a g a  w ygłosił referat p . t. 
Monarchja a Repróiika, prz-jęty en­
tuzjastycznie przez słucnaccy. Wywią- 
za.a się niezwykle ożywiona dysku­
sja, w której wzięli udział pp.: Mal­
kiewicz, F. okotarek, Nowsi:, Kaspe­
rek' Pasiciel oraz W. Wawrzyniak i 
Boiesta-Waga.

Na wmoseK jednego z obecnych 
pobtanow.ono stworzyć w jastrzebni- 
kacn gminne Koło G. M. — w skład 
zarządu którego weszu" wybrani przez 
aklamację pp. Mikołaj' Kasperek sol 
tys—prezes, Wawrzyn Wawrzyniak -  
wtcepreze:. Józef Pasiciel— sekretarz 
wszyscy trzej będący zarazem dele­
gatami cró Rapy p Qw ^  M
O becnv  na saii m cnarchisia ze Lw o­
wa, student p. M. Siuchniński, w g o ­
rącem  przemówieniu ztoźył życzenia 
ow ocn e j  p acy n o w o  pow stałe j jda 
c ó w ce  O. M .

Wilno, P ątek21-go sierpnia ?Q25 r.
Redakcja i Rdm5nisiracja Ad. Mickiewicza A Te!. 228, otw aria od 9 do 31— Tel. drukarni 262.
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REDUTA Ś C IE L E  SOBIE ON3AZDKO.
— W rażan ia  z g m ach u  te a tra ln eg o  na P o h u la n ce  —

Dzięki UDrze’Ti03ci dyrektora Ra- Kiętemi schodkami, poprzez Ubi- 
duiy p. Osierwy i prowadzącego ro- korytarzy i pokoików, idziemy 
boty w samem wnętrzu gmachu tea- na gorę.
Palnego, p. Gada, zwiedzdem będą garderoby objaśnia
przvszły p rzybytek sztuki o ja- uprzejmie p. Gall — tu palarnia dla 
kiej Vt/jlno dowchczas i marzvć nie aktorów, k istjumemia, a laczej skład 
śmiało O  wielkości twórczej pracy i niezbędnych dla sztuki kostiumów, 
ene.gji «>uuzi z Reduty* przekonać g c;yż. cała kostiumer.ua mieścić sję 
się mi etanem było naocznie. Ogląda- będ?!© w lokalu stale przez zesoół 
łem tę ptacę u samych jej fundamen- Reduty zamieszkałym Stolarnia, siu-
tów, wcisnęłem się w głęb:ę .czarnej 
roboty", wielkich przygotowań,rmów-

sarn.a, malarnia i t. d posiadać będą 
każda swe odrębne pomieszczenie?

czego wysiłku, nad stworzen.em ram, wyczyszczone, wyieperowane i odre- 
 i    : _______ u . . a  s t a u r n j / r r i pw które ny gudme 

mogła— Reduta.
oprawiona byc

Przy w t j ś d u  do  wnętrza gm a ch u ,  
g d y  w zrok p rzyzw yczai się już nie­
co do Dóhienia panującego w  ś ro d ­
ku, uderza w idok  n iesa m o w ity ,  od  
g ó r y  do dołu o d  fu n dam entów  po

stauro wane.
Aktorzy przebywają tyiko na gó­

rze, na dół, do sceny, schodzą jedy­
nie ci, kturycF? tu obecność koniecz­
na jest natychmiast. Maszyniści, eiek- 
trotechnicy i t. d znajdują się w szy­
scy na swoich miejscach, jak praw­
dziwi żołnierze w  prawdziwej redu-

najwyższy st o ) teatru, wszędzie^ ru- cje  ̂ pa^Qy ma swe stanowisko i dru-
iQ q=.l , g je n u  njfc przesz|<aa ZŁ w pracy. In­

spicjent rra zadanie niezmiernie uła-
sztowania, żelazne paie, liny, deski, 
wapno, stuk młotów, łomot— ani śla­
du dawnego urządzenia. Widownia 
znikła pod pokrywą drewnianych iu- 
sztowań, sceny niema, a miast jej 
zarysowują się jakieś olbrzymie kon

twione. Nie dzwoni on, nie biega, 
nie krzyczy, poszukując potrzebnych 
mu ludzi, me wywołuje zamieszania 
— wszędzie na każdym kroku fcęaą

Miószczyźnie.
Budżet zuojenny na Białorusi.—  Kur­
sy pracowników świetlic.—Ulgi dla 

poborowych. — Gazeta ścienna.
Na całej Białorusi wre obecnie

tury przyszłej, potężnej konstrukcji. te,efony, każdym korytarzu, gar- 
— Wszystko tu trzeba zmienić!— po- dtrobie, warsztacie, umieszczony jest 

wiada mi krótko i węzłowato p. Gall, aparat telefoniczny połączony z cen- 
główny k.erownik robót i dusza tego trzią, — prawdziwą centralą telefoni- 
rernoniu nad remontami, który aż pra- czną Reduty.
w e  całych 200 . y. ięcy złotycn po - Idziemy dalej. Przechodzimy nie- 
skich kosztować n a  skończony szereg krużganków i scho-

kzedewszystkiem więc scena. <jów. Nagle przed nami otwiera się 
Wyrzucono precz drewniane, nie- pusta przestrzeń, czarna wnęka, w 

pewne belKOwan a, na k óiych się której ctzieuią ki ludzi wyglądają juk 
scena dotychczas utrzymywała, a cienie, u dołu i w górze, zawieszeni 
zastąpiono je dwiema murowanerrii w powietrzu, koło ścian i na ruszto- 
kolumnami, powierzc.hu zaś uołożo- waniach. —- To widownia, 
no żelazne szyny. Scena się wyriłu- Wszystko co  bvło tu starego,
żyła i poszerzyła iakby ją ktoś róż- brzydkiego i niepotrzebnego zostanie 
u ką czarodziejską dotknął, tak do- usunięte i zasiąoione rzeczami zgcłą  
tąd była bowiem ściśnięta i mała i nowcmi. Począwszy od Jamp aż co  
nieruchliwa. Obecnie będzie rucho­
mą. Olbrzymie możliwości erek-ów 
perspekt} wns tycznych wyzyskane być
mogą oia przyszłej inscenizacji sztuk. \\/ S O W l e C f d j e j  
Ruchome deski usuwają się z cotu J
w góię i dają możność poruszania 
tłumami statystów w ,dou oinych kie­
runkach. Proscenurn zniża się pra­
wie pu rzędy pierwszych jozeseł, a 
tak jest skonstruowane, że co metr 
długości komunikować się może z 
podziemiem. Przed zdumionemu oczy- gorączkowa oraca nad spoządzeniem 
ma widzów, tuż koło widowni, wy- budżetów rejonowych na io ’« 1925— 
piynąć więc mogą postacie sceniczne, 26. Rejonowe komifejy wykonawcze 
jakby z otchłani. Postacie te ziesztą, wespół z przedstawicielami Rad wiej- 
skutkiem ulepszeń a komunikacji ze skich pracują nad ustaleniem możliwie 
sceną, wkiaczac rnogą ze stron naj- jaknajbardzicj śc słych sum przewidy- 
różmejsżych, a miąrfowjcie aż z —  wanych, dochodów i wyda ków, bo 
dziesięciu: 8 drzwi prowadzi z bo- budżet musi być mainy. Natęży ujaw- 
ków, liczne wejścia z podziemi i nić wszystkie źródła dochodu i z 
wreszcie z tyłu. Na miejsce starych góry ckieślić jaka część w y s ł a n y c h  
przegródek i ścian, pobudowano no- sum może być p.zeznaczo ia na ren 
we przejścia i korytarze; cały spiot lub inny cel.
suotelnej komunikacji. Re;onowv budżet istniał fuż w ro-

—  T o  dla efeidów muzycznych—  ku 1924—25, jednak ramy jego były 
tłumacz” mój cycerone. Dźwięki wy- bardzo ciasne i w myśl uch vał 7 zja- 
dobywać się mogą lóżnemi drogami zdu Rad Białorusi, rozszerzono znacz­
na zewnątrz, podobnie jak aktorzy. nie podstawę finansowa Re.onowych 

U óry, gdzie mieściły się ongiś Komitetów Wykonawczych, aając.irn 
dwie leże dr iglego piętra, z których całkowitą samodzielność pod W M  
nikt nie kofcyśteł, ustawione tę d ą  dem gospodarczym. Uchwała ta po- 
reflek-oiy dfą efektów świetlnych, siada bardzo domosłe znaczenie, aibc- 
Może s'ę tani znajdować również wiem daie ona możność ludności wsi 
ork -*tia o ile tego >otrzeba zajdzie, wz ać znaczni' wydatniejszy niż do 
Najważniejszą jednak inowacją, Która tychczas udział w tworzeniu podstaw 
prz łamie tooy dotychczasowego u- ekonomicznych pańsiwa. 
stroju teatralnego, dzie.ącego dwa Docliody zaliczane na poczet bu- 

świary: scenę i widownię, będzie zbii- dżetu rejonowego, zostały znacznie 
żenie ramy scenicznej lut, tuż do zwiększone. Głównym źróołem do- 
nie wszt j d rzędu kizeseł, tak iżby chodu jest r.odat-k tv  uotrzebe 
widz nie czuł chłodu wieiącego nan miejscowe do podatków bczpośre^-
z rozwartej iampy orkiestrowej, z 
przestrzeni k ’ora Kazaia mu myśleć 
że ro co tam się dzieje, po drugiej 
stronie kinkietów, dzleje się w świę­
cie dalekim, nieuchwytnym —  teatral­
nym, Nie, wiąz stykać się będzie nie- sowieckich, na któiym było 74 słu- 
omal z aktorem, nauczy się jego czuć cnaczy, w tern 11 Polaków i 2 Żydów, 
i rozumieć. Ci ostatni oprócz ogólnego progra-

koloru ścian i podłóg- Nowe portje- 
ry i kotary zwieszać się będą przy 
każdych drzwiach. Kuluary wyłożone 
suknem. Całość utrzymana w tonie 
jednolitym. Na górze we foyer, bu­
fet, ale też — specjalny. U przeciw­
ległej ściany znajdować się będzie 
księgarenka Każdy tam, k*o się teat­
rem interesuje, nabyć może a z :eła o 
jak:e mu chodzi: teatraija, materjały
tyczące Reduty t. p

Niczego jeszcze niema, wszędy z 
gruba zaiysowane kontury, projekty, 
piany, ale całv ogrom tego, chyba 
bezprzykładnego «remontu» staje już 
przed oczyma naszemi. Zda się że 
już spostrzegam to piękno, co w 
murach tych gościć bęazie.

—  Czy aby prędko? —  pytam.
— Dwa, trzy ty godnie Mozę już 

na pierwszego września, może trochę 
później.

—  Czy na piętnastego możemy 
już sobie zamówić bilety?

— O, tak! Z całą pewnością.
N'e do uwierzenia! Tyle pracy,

tyle trudu i w tak szybkiem tempie.
Aie bo też pracują tu ludzie. P. 

Gall wskazuje ręką i krąg nią zatacza 
szeroki, poprzez las belkowania na 
tle świeżego jeszcze wapna.

—  Zaczęliśmy oa fundamentów. 
Tu powsiały już nowe ściany, poko­
je, przejścia —  wszystko w przecią­
gu 18 dni. Prawdę rzekłszy sam nio- 
spo Jziewałem się, że nam tak prędko 
to wszystko urośnie. Inżynierowie 
Grodzki i Czerny pracują bez wy­
tchnienia. Co za rozmach, tempo, 
energja. Im zawdzięczać należy, że 
prace znajdują się w tern stadjum 
dzisiaj co je pan ma przed oczyma.

Pomyślałem: Tak, i im, i innym 
jeszcze, co duszą i sercem lei pracy 
są.

Przechodzeń.

nich i podatku roinego. (r).

&

Dnia Ib b. m. został zakończony 
w Mińsku kurs pracowników świetlic

Proces Hibnera
et consortes

W szyscy  trzej terroryści skazani  
na śmierć

WARSZAWA, 2 0 .VIII (PAT). D zi­
siejsze rozprawy przeciwko komuni­
stom Hibnerowi, Rutkowskiemu i 
Kmewskiemu, którzy spowodowali 
krwawe wypadki w dniu 17 lipca r. 
b. połączone z zabójstwem poste­
runkowego Feliksa Witmana i stu­
denta Kempnera rozpoczęły się o 
gocz. 10 popołudniu.

Po przemówieniu obrońców Pas- 
chalskiego, Rudzińskiego i Duracza, 
którzy domagali się przekazania 
sprawy sądów1 zwykłemu, względnie 
zastosowania art. 19 ustawy o są ­
dach doraźnych, który w wyjątko­
wych okolicznościach przewiduje za­
mianę kary śrmerci na oeztenninowe 
więzienie, oraz po replice podproku­
ratora Skoczyńskiego sąd doraźny o- 
głosił o godzinie 16 min. 3o wyrok, 
skazujący wszystkich trzech oskarżo­
nych na pozbawienie praw i karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Natychmiast po wyroku obrońcy 
udali się do Spały, by odwołać się 
do łaski p. Prezydenta. W  razie od­
rzucenia prośby wyrok zostanie wy 
konany jutro o świcie.

U łaskaw ieni nie zostali.
WARSZAWA. 20 Vlil. (Pat.) Pre­

zydent Rzeczypospolitej nie skorzy­
stał z przysługującego mu prawa 
łaski w stosunku do Hibnera, 
Kniewskbgo i Rutkowskiego.

Zagadkowa w ^yta.
W ARSZAW A 2 0 'VII!. ętel. wl. Sło­

wa). Poseł sow.ecki p. W ojkow  
zgłosił S’ę dzisiaj do min. Skrzyń 
skiego. Rozmowa p: W ojkowa z
min Skrzyńskim miała jakoby doty­
czyć piocesu Hibnera i miała nosić 
cechy interwencji.

Kandydaci na Arcybisknpstwo Wileńskie

-  *  i U f'%^ , ,, :
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II. J .  E .  B IS K U P  S U F R A G A N  W IL E Ń S K I  
K A Z IM IE R Z  M IK O ŁA J M łC H A L K IE W JC Z .

mu słuchali wykładów języka ojczy­
stego. Kurs trwał od 1 lipca r. b.

*

Od 15 sierpnia do 1 listopada r. b. 
zostaną powoła.,i pod broń obywate­
le Białorusi sowiecku-j urod.:eui w 
roku 1903. Dla poborowych ustalono 
3 kategorje ulg:

/ alga  — pi zy^ługuje mężczyznom, 
na utrzymaniu krórych znajduje się 
3 n ;ezdoinych do pmcy członków ro­
dzin v.

2 ulga—przysługuje tym, na utrzy­
maniu którycn znajduje się 1 lub 2 
niezdolnych do pracy członków ro­
dziny.

3 ulga—przysługuje mężczyznom, 
posiadającym rodzinę złożoną;z 5 osób, 
7. kiórycn prócz poborowego jest 
jeszcze jeden crłonek rodziny zdolny 
do pracy— reszta zaś w liczbie 3 nie 
jwst zdolną, (j)

Młot w Nr. 177 donosi w spe­
cjalnej korespondencji z rejonu Pucho- 
wicz2ńskiego, że sucińska Rada wiej­
ska wydaje gazetę ścienną p. t. Z o ­
rza. Gazeta ta ukazuje się dwa x?ay 
na tyazien. Na treść składa się ar­
tykuł wstępny, poruszający najważ­
niejsze zagadnienie ogólne, oraz drob­
ne notatki omawiające lokalne sprawy. 
Gazeta ścienna ma ogromne pow o­
dzenie. (i)

D-r W. Umiasijtiwski
c h o r .  p ł u c .  

wrócił i wznowił przyjęcia od 12  — 1 
i od b — t.

Ul. Żeligowskiego 5 m. 4 5 , telefon 393.

Manewry toruńskie
Ćwiczenia na poligonie.

T O R U Ń , 20, 2 0 .VIII (PA T i. Trzeci
1 ostatn dzień m anew rów  na Po 
morzu był pośw ięcony ćw iczeniom  
na poligonie toruńsk.m. Ćwiczenia 
były jednostronne w celu umożli­
wienia zastosowania ostrych strza­
łó w  arfylerji i piecnoty. Dywizja p ie­
choty otrzymała zadanie nacierania i 
przełamania ailme umocowanej p o ­
zycji domniemanego -  przeciwnika 
Przed oczam. widzów rozwinął się 
atak 2  batal jonów  pieeho*y, wspartej 
ogniem 2 dywizji artylerji p ć low ej i
2 dyw artylerji ciężkiej Silnie skon­
centrowane ognie artylerji spowiły 
wkróice bronione wzgórze obłoki- 
niem dymu, potężnych wybuchów, 
ułatwiając nacierającym osiągnięcie 
pozytywnego sukcesu. Skutecznym 
szturmem na wzgórze, osłonionym 
ogniem artylerji, przeniesionym na 
tyły przeciwnika, następnie przegru­
powaniem zwycięskiej piechoty do 
dalszego natarcia zakończono ćwi­
czenia. Poczetn wiócono sam ocho­
dami do Torunia. O  godz. 10 m. 30 
rozpoczęła się na. rynku toruńskim 
defilada, w której wzięły udział 4 i 5 
dywizja piechoiy, 16, 17 i 18 pułki 
ułanów, 8 pułk strzelców konnych, 
wreszcie artyleija konna oraz od­
działy miejscowego obozu szKoty 
artyleryjskiej, imponujący przemarsz 
trwał przeszło 2 godziny. Defiladzie 
przypatrywała się pubFczność, entu­
zjastycznie witając w ojsko i zagra­
nicznych gości.

Z® PRASY POLSKIEJ.
Kandydatura biskupa Alichai- 

kiewicza.
W  obszernym artykule poświęco­

nym biskupstwom kresowym pisze, 
między inneini, „Dziennik Poznań­
ski":

Właśc.wego biskupstwa w wielu 
djecezjach niema. W Wilnie admini- 
stiuje sufragan wileński, bp. Michal- 
kiewicz, w Łucku sufragan bp: G o ­
dlewski, w Łomży sufragan sejneń­
ski bp. Jałbrzykowski, a bp. Łoziński, 
dotychczasowy biskup miński posia­
da tylko skrawek swej dawnej djece- 
zji, która zostanie przemianowana na 
pińsKą, po odpowiedriiem je j po­
większeniu".

Idą dalej w „Dzienniku Poznań­
skim" rozważania na temat kandy­
datur na arcybiskupstwo wileńskie.

„Rząd poiski —  pisze „Dziennik" 
—  podobno na arcybiskupstwo wi­
leńskie przedstawił ks. ks. arcybi­
skupa Roppaibisk . Jałbrzykowskiego. 
Skądinąd informują nas, że bisk. Mi- 
cha.i<iewic7. posigua również szanse 
na otrzymanie tego stanowiska.

Ks biskup Michalkiewicz, ma 
stal jako administrator aposloNki 
po deoortacji bisk. Roppa w r. 1908 
i na tern stanowisku trwał do r. 1917, 
kiedy go Niemcy wywieźli. Ks. Mi­
chalkiewicz odrazu po swojem pizy- 
byciu do Wi.na rozpoczął akcję 
uspokojenia wewnęfrzych taić k o ­
ścielnych i osiągnąt rezultat świetny. 
W e wszystkich parafjach mieszanych 
pozaprowadzał poiząoek naoożeńsiw 
tak obmyślany, że Polacy i Liiwmi, 
w stosunku do swej i czby, mieli 
odpowiednią ilość sum, woiyw i nie­
szporów z naukami i śpiewami w 
ich języku. Żeby zaś tre było jakich­
kolwiek nieporozumień, utworzył ko­
misje mieszane polsko-litew skie do 
jak najdokładniejszego spisania 
wszystkicn parafjan według języka. 
Gdzie komis ja nie doszła do żadnego 
wniosku, sam zjeżdżał i sprawę 
kontrolował.

BisKup Michalkiewicz przybył do 
Wilna popizedzony znakomitą sławą, 
jaka sobie zyskał w Mińsku, gdzie 
jeszcze pized t. zw. „tolerancyjnym"

ukazem, a więc w epoce trwania 
najsurowszych zakazów i prześlado­
wana, umiał z całą energją nie ty.ko 
odczyścić powierzony mu dekanat 
miński z naleciałości i chwastów, 
pozostałych po smutnej dobie rzą­
dów renegatów, jak Sęczykowski, 
Żyliński eic., ale prowadził nader 
ititęnzywną pracę obywatelsko spo­
łeczną, narodową i stał się najpierw- 
szym, naiwybitniejszym obvwate!em 
polskim, przy jeduoczesnem jak
najbardziej kapłańskiem stanowisku 
kośdeinerrij i na stanowisku dziekana 
mińskiego (niesłychanie trudnem 
zresztą w  latach 1902 — 1903) i jako 
rządca djecezii wileńskiej, okazał
nadzwyczajną energję, odwagę wła­
snego zdania, wielkie zdolności
arlmiiustiacyjne i ogromną, bardzo 
daleko p osunięć  skromność o so ­
bistą".

Lektor.

P roces ^pasterzy dusz“.
Od dnia 13 sierpnia r. b. toczy się w  

Mińsku gło-uiny proces „pasterzy dusz". Cen­
tralną figurą jest metropolita Melchizedek 
(Pajewski) oskarżony o ukrycie kosztownoś­
ci certoewnych w czasie masowych 'konfis­
kat Dalej akt oskarżenia zarzuci metropoli­
cie agitację wśród tłumów, by albywnie 
sprzeciwiały się wycofaniu Kosztowności z 
cetkwi. NT tym celu wydał nawet specjalną 
broszurę. Pozostali oskarżeni księża prawo­
sławni: Kirkiewicz, Tymiński, Kościuszenko, 
Wasiukiewicz i inni również oskarżeni są o 

branie czynnepo udziału w pracach ,,anly- 
rewolucyjnyclb1 Melchizedeka, przyczem  
większość z nich stanowią członkowie silnie 
w Rosii sowieckiej tępionego „Związku N a ­
rodu Rosyjskiego". Bardzo ciekawe jest stano­
wisko obrońców, którzy zamiast Dromć swych 
klijentów, świadczą przeciwko nim. 1 tak je­
den z obrońców podał do wiadomości sądu, 
jekoby podczas okupacji polskiej Melchize­
dek miał obronić, czy leż wstaw.c się za 
kilkoma zdrajcami rewolucji podejrzanemi 
przez iząd polski o S3'mpatjc dla komunis­
tów . Sąd przyłączył to niesłychane w dzie­
jach sądownictwa oświadczenie do spra­
wy. (■)■

Szatański Bal *. że nadzieja, że to się kiedy zmieni? Gdy nędza i bieda szerząsiędoo- puszczeniu w świat kilku „tenden- na, że niektórzy najwpływows; współ- Nienawiść może zwalczyć tylko mi-
i ’ ’ „Przy \ obecnem —  pisze o. Anquetil koła coiaz okrutniej, banąue ae Fran- cyjnych" wiadomości, oczywiście dla pracownicy Matin'a (p. Anpuetil wy- łośc". Panowie! Jakże w rzeczy samej

(Dokończenie) ) —  obełgiwamu ludności przez par- ce w Paryżu układa mozajkowe rządu rosyjskiego niemiłych. mienia ich nazwiska) pobierają to moglibyście skruszyć delikwenta je-
Jakże kończy się wędrówka p. lament (we Francji oczywiście,,, we cnodmki przed swym gmachem wy- Podczas wojny z burami otrzymy- ztąd to z owąd osobiste boniiikacje. dnem dobrem słowem stokroć oar- 

Anouetila po i? nem infeęno, piekle Pranc;i!) któż powsadza do ciupy dając na to 153 ntiijony fianków. wały Petit Journal i Petit Parisien T o  przecie —  co innego... . dziej niż groźbą jeszcze ostrzejszego
danteiśl em powojennego świaia? bandytów spekulującycn na artyku- Oczywiście— woinoć Tomku w swo po 30 tysięcy franków miesięcznie od Romans obyczajowy p. Jerzego więzienu? Dobre słowo z ust wa 

O  owaaza nus po* niem ma ■ spożywczych tak zwanych .m domku. rządu transwalskiego. Prasa paryska Auquetil‘a ma bitych 572 stiouice. szych padające wytoczyłoby mu łzy
Htarnes. On to nietylko jest prze- pierwszej potrzeby, odprzedających A prasa? Ile jest w stolicach Eu- osobliwie jest eksponowana na... po- Opuszczamy w  naszej relacji nieskoń- z oczu stokroć pewniej zwróciłoby
wodnikiem naszym Ćcz i komentato- ludności za pięć franków to co sam ropy a i w Stanach Zjednoczonych kusy ze wszech stron. Na prasie pa- czoną ich mnogość. A w calutkiej go z powrotem na dobrą drogę niż
r°m. Frzeważn, : jednak tylko zasy- nabył za pięć centymów!" . organów piasy rzeczywiście niezależ- ryskiej zależy wszystkim państwom, książce prawie, że niema jeanego osadzenie go choćby na resztę życia
puji aas faktami nrzytaczanemi z A potc-m iście dantejski znowu nycn? Prasa w ręku stronnictw i spe P. Anquetil twierdzi, że nawet pod- „frazesu". Fakt przy fakcie, cytata w więzieniu, zwanem stuszree szkołą
iiohumeniów Nic nie mówi «na wiatr*, obraz bezcze'nych zysków wycią- kuiartów. P. Anquetii przypomina, że czas w o jry  ostatniej niektóre paryskie przy cytacie. Starahśmy się tylko dać występku.
Oto i ię i nazwisko data, cyfra... ganych przez innych bandylów z założył najpopularniejszy aziennik in- dzienniki były subsydjowane przez o książce w'/obrażenie. Tak mówił mag Hermes. Nie irfa-

Szanc '• c mitjsće pub'czne, z tóżnych „likwidacyj" powojennych, formacyjny Petit Journal Marinoni państwa „centralne" lub przez ich Wszystko zaś to, co czytamy o czei z pewnością przemawiałby w
które^c >to przemaw;amy przyto- z podziału między poszkodowanych fabrykant maszyn drukarskich w ce- sympatyków.Zarówno „łaskawe wzglę- spekulacjach, przekupstwach etc. etc. analogicznych okolicznościach Lew
ożyliśmy tu minimalną zaledwie czą- P r7-Ł‘Z wojnę sum „reparacyjnych", lach czysto reklamowych, że upada- dy“ prasy paryskiej jak jej „milczenie" to, czegośmy tylko do'kneli przelotem Tołstoj.
stkę niesłychanie drastycznych r; - przy odbudowywaniu zdewastowa- jący Mafin nabył znakomity fn an- —  drogo kosztują. Tetnps miał poa- przed chwdą —  wszystko to wygła- * Skazany na śmierć zostaje zbyt
we.acyj p. AnquetiTa dnoszących nych prowincyj! sisia brał rodzony słynnego bonatera czas wojny w Petersburgu specjame- sza w publicznem przemówieniu bo- ognisty i zbyt prawdomówmy wróg
sr <o przerażającej lozpustyi deruo- Idzie dalej: okładanie skarbu Panamy,>p. Bunau-Varilla i uczynił z go agenta. P. Charles Rivet miał po- hater romansu p. AnouetHa, mag Her- Wszelkie] nieprawości entuzjasta
ralizacj Którycn widownią są naj- Pańs*wa- Jeden przykład wysłarczy. Matin'a—potęgę. Le Journal założył lecenie wyciągać od rządu rosyjskie- mes. cnoty... nie z iego świata.
bardz:e cyw izowane państwa, a Słynny fabrykant automobilów Ci- fabrykant cementu Letellier a Le Ra- go jaknajwięcej pieniędzy i stosownie Tego j.:ż za wiele —  dla shóżów W dniu kieoy majt, go prowadzić 
osobliwie miasta w pov,ojennej Eu- froen, który w c :ągu jednej nocy po- dical jest własnością p. PeichoTa do jego ..hojności takie lub owakie bezpieczeństwa publicznego. Maga na p^ac kaźni jeszcze tilozotuje. Przy­
rowie. Rewelacje! Nie. vVs:ak p . A n - trafił (jak pisały gazety) przegrać w prowadzącego na wielką skalę robo- nadsyłać swojej gazecie koresponden- aresztują. Zostaje mu wytoczony pom na wszystko, co pięknego i
qu tii przytacza w doełownem brzmię bacztal w Deauville trzy miljony fran- ty inżynierskie... Za czhery artykuły o cje ze stolicy Rosji. W  1917-tym miał proces. Oskarżony jest o ciężką o- wzniosłego mówili i pisali najniepo-
nii całe stronice np. powieści fran- ków, pociągnięty był dc odpowie- sprawach indochińfek ’ 1 ’ ' ‘ ' "  “ ‘  A” i : '... ............- --------------------------------------------------------
cusk ch opisujących formalne orgje. ct-iali-ości za podstępne nieniszczanie Tetnps od banku "
Ws:z scy w,co Ją co się azieje. Pa- stempla Ta dtobna spekulacyjka de Cnine 400.000 . . .  ................
ryż terazn.ejszy trjemnic nie ma.Oso- przyniosła mu, jtk  sąd obliczył, dzie- można w protoKóle posieazenia gli. P. Anquetil przytacza dosłowny wieści, o propagandę „defetyzmu", zwykle cytatami prozą i wierszem
bliwie dla ..Mdz policyjnych niema sięć mi.jonów tranków. Może w trzy akcjonarjuszów odbytego w Sajgonie tekst wymienianych depesz i listów o., podżeganie do rewolucji. własne poglądy na życie i śmierć,
najdrobniejszej «rewel;’ cji::- w pana noce z niemi się załatw.f? A te pa- 22 listopada 1921-go. udo-Chiny to między redakcją a ministerstwem. Ile 1 mag Hermes, ostatnia irkarnacja na człowieka rolę i posłannictwo, na
Aruąueiiia condu t !e bal". ryskie Towarzys'wo, kfóre przed sa- istna Goikonda dla— banków i dzień- miał taki numer kosztować łatwo so- Don Kiszota i Cyrana de Bergarac stosunek Siwórcy do stworzenia...

I to może najsmutniejsze... mym wybucfiem wojny dostarczyło n ik ,w . Agencja havasa otrzymuje od bie wyobrazić! Tymczasem a o  wy- w jednej osobie— dostąp się do wię- Że wznioślej i piękniej nie Pr ;e-
A co p. Ar’queti' wypisuje o „in- zakładom Kruppa kilka tysięcy ton sekretnego agenta rządu rosyjskiego, dania jego nie doszło. Wybuchła re- zienia. Sieoząc za kratą nie przestaje mawiał Seneka, ofiara zwier/ęrości

teresach" — les affaires  —  o tran- ferro-sWcium co umożliwiło tym za- słynnego Ratałowicza fRaffaiovitch) wolucja w Rosji i — urwały się oczywiście filozofować. Nastęouje Nerona i nieustraszonosci własnej, w
sakcjach, o spekulacacn! Także pię- idadorr. wyproaukowanie 198.000 ton 3.009 franków miesięcznie tylko za wszelkie z rządem petersburskim a rozprawa sądowa. Gdy wygadał ssę momencie gdy miał żyły sobie otwo-
kny krąg opisywanego Piekła. stali i do 600.000 ton pocisków ar- „nieco łagodniejszy" ton w dome- potem moskiewskim bezpośrednie sio- jego obrońca, sam mag Hermes za- rzyc

Przedsiębiorstwa dające zyski wyż- matnich?^ siemacii telegrancznych. W  raporue sunki paryskiego Tetnps. biera głos i wypowiada wszystko, co Na kilki snonicach „posłania do
sze nit ich kapitał zakładowy, dy- I są jeszcze ludzie— p sze p. An- swym z dn. 12 listopada 1905-go Matln ma inny system. On nia na ma na sercu. Nie tłumaczy się, nie ludzkości X X -go wieku", puzostrwio- 
wiuenGy, o jakich się filozofom nłe quetil— którzy sądzą, że niema na conosi, że dzięki dwom ciężkim ofia- sprzeaaż swoją^,',ścianę“ (dział swych uniewinn:a siebie tylko mówi: nego przfcz  ̂ maga,  ̂ w lodzaju testa-
śm-io, lichwiarskie procenty... A jest- świeeie zbrodniarzy równych Wilhel- rom, deux sacrifices covteux, wyno- ogłoszeń i jawnie płatnych artykułów —  Panowie sędziowie! Już sześć mentu— kończy się książka.
_ _ _ _ _ _  mówi il-mu!  ̂ szącym ogółem 17 tysięcy franków i wiadomości „nadesłanych") aie nie tysięcy lat temu nauczał Buddha- J.
*) Tatrz Nr. Nr. „Słowa" 177,179,181,183,185 A operacje bar-kowe? (Havas i Temps) potrafił zapobiec sprzedaje swego sumienia. Rzecz in- „Nienawiści nie zażegnać nienawiścią.
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W  spraw e kandlti by­
dłem.

W  chwili obecnej Wileńszczyzrta 
nie posiada bydła na eksport. N.e 
miała go i przed wo; ;ą, jeżeli nie li­
czyć przygodnych pariyj bydła odpa­
sionego przy gorzelniach. Głównym 
centrem handlu a je d n o cz e śn i g łó w ­
nym dostawcą by~ła do Warszawy 
i innvch ośrockóv  b Kongresówki 
był Brześć-Litewski, poniekąd Pińską 
Kowel, Łuniniec,—nigdy zas Wilno.

W obec braku unormowanych s o- 
sunków gospodarczych i handlowych 
z  Rosją, może być mowa na razie 
ty.ko o wywozie do Warszawy oraz 
do innych bardziej zaludnionych o- 

•śrocików b. Kongresówki. W yw óz 
taki jednak nie kalkuluje się skutkiem 
dużych wydatków związanych z tran­
sportem, tembardziej, że i obrót ka­
pitału, o k ’.ó'y obecnie coraz trudniej, 
je s t  znacznie powolniejszy niż przy 
sprzedaży na miejscu. Z di ugiej stron*' 
rynek warszawski wymaga lepszej ja ­
kości bydła, a tego u nas b. n ewiele 
i niedosta ecznie nawet dla zaspoko­
jenia zapotrzebowania ze strony za­
możniejszej ludności m. Wiina.

Sorawa eksportu bydła z Wileń- 
szczyzny byłaby więc aktualną, gdyby 
istniałr nadprodukcja odpowiedniej 
jakości.

Jednak nawet istnienie nadprodukcji 
bydła rogatego wogóle, niezależnie 
już od jakości, jest rzeczą wątpliwą, 
W roku 1912, na 100 mieszkańców 
w b. ujbemji Wileńskiej przypadało
27.8 sztuk bydła, ilość bydła rogatego 
w siedmiu powiatach V7*wa Wtl cń 
skiego wynosiła w końcu i oku 1924 
2 73752  sztuk, co, przy zaludmenm 
W-wa 983,000, daje tialOO mieszkań­
ców bez zmiany powyższą liczbę
27.8 sztuk bydła. Ogólna w ęc liość 
bydła pozostała dawna. Zaszły jednak 
znaczne zmiany tak w staire posiada­
nia mniejszej a w ększej własności 
na niekorzyść większej, która obecnie 
posiada zaledwo 2 5 —30 proc. ’il iści 
przedwojennej, iak i w o -óinej war­
tości posiadanego bydła. Chociaż i 
przed wojną hodowla bydła w g o ­
spodarstwach większej własności w 
Wilenszczyznie stała na nisk.m po­
ziomie, r.ie kierowano się tu bowiem 
naogół racjonalnemu zasalami wyboru 
rasy przystosowanej do miejscowych 
warunków, częściej zaś decydowała 
moda lub kapiys rolnika,— to jednak 
jakość bydła posiadanego prźel więk­
szą własność o wiele wyższą była niż 
włościańskiego. Obecnie zaś skutkiem 
zniszczenia bcznych obór clwoiskich 
zmniejszyła się ilość sztuk jakościowo 
dobrych.

Pewien chwilowy nadmiar bydła 
w Wileńszczyźnie, związa ty z zakoń- 
■czeniem sezonu pastwiskowego, dał 
się zauważyć w jesieni 1924 r. W y ­
wieziono wówczas (pomiędzy 10 
września a 1 grudnia) około 2000 
buhai do Czechosłowacji.

W  ten sposób bydło miejscowe 
służy mcmal wyłącznie ula konsum­
pcji Ra miejscu. ;

W S C H O D N I
Istnieje, odwrotnie, dowoź bydła 

do Wilna z zewnątrz W-wa. W  zi­
mie przychodzi mniej więcej 2 wa­
gony tygodniowo bydła z Polesia 
(około ó00 sztuk w ciągu sezonu). 
Bydła to jako droższe (dobrej ji jako­
ści) konsumowane jest tylko przez 
bogatszą ludność; wpływu na rynek i 
ukształtowanie się cen zresztą me 
wywiera.

Pizywóz z Łotwy nosi charakter 
sporadyczny (w 1924 roku latem o- 
koło 1500 sztuk oydła bardzo lichej 
jakości).

Jakież są warunki handlu wew­
nętrznego?

Przedewszystkiem zaznaczyć na­
leży, iż skutkiem znacznej odległoś­
ci osiedli od lm;j kolejowych a bra­
ku dogodnych środków’ komunika­
cyjnych, rolnik interesuje się ii tylko 
pobliskim rynkiem miejscowym i 
ocień całkowicie jest zależny. Z dru­
giej strony stan dróg kołowych i za­
leżność tego stanu od pogody powo. 
duje nieregularną dostawę bydła na 
sp rzedaż. Wytwarza ro waru iki p o­
myślne dla') spekulacyjnego pośre­
dnictwa nandlowego.

Z powodu wysoKiej taryfy kole­
jowej handlarzom bvd!em nie kalku­
luje się ■'przewóz koleją. Z najodleg­
lejszych okolic Wileńszczyzny, rta- 
przykład z Głębokiego, bydło jest 
przypędzane, i tylko w razie śniegów 
zmuszeni są kupcy korzystać z kolei.

Handel bydłem oibyw a się w 
następujący sposób: lokalni agenci
(żyaz1) skupują oydło na ws: i w 
miasteczkach na r ichunek engrosisiy, 
najczęściej zamieszkałego w powie­
c ie/ i według jego wskazówek prze­
syłają parijami do Wilna, gdzie byd­
ło zostaje sprzedane za pośredn.c- 
iwem agentów wileńskich poszcze­
gólnym engrosistom - rzeżuikom, 
którzy po uskutecznieniu fuboju  
sprzedają mięso detahstom, właści­
cielom jatek- Otóż prawie wszyscy 
agenci na lynku wileńskim są 
zrzeszeni, a właściwie jest to bliż­
sza lub dalsza rodzna dwuch 
głównych monopolistów handlu 
bydłem (żydów), którzy aykiują ceny 
na bydło i skupują takowe na swój 
rachunek. W wypadkach kiedy ich 
partje bydła są na rynku — cena na 
byało wzrasta i odwrotnie spada, gdy 
ich bydła niema. Oprócz tego mono­
poliści reguTiją skup bydła celem u- 
trzymania cen na mięso: ponad okre­
śloną przez nich ilość bydła, żaden 
agent nie sprzeda ani jednej sztuki.

Na rynku bydięcym w Wilme daje 
daje się zauważyć brak zupełny pro­
ducentów —  a to z tego powodu, że 
sieć skupujących bydło agen'óiv jest 
tak rozgałęziona w całem wojewódz­
twie, że o każdej sprzedającej się 
sztuce wie najbliżej zamieszkały po­
średnik, mający z ramienia engrosisiy 
monopol skupu w danej okolicy; pro­
ducent kfory, niegodząc się na pro­
ponowaną przez agenta cenę— czy to 
na najbliższym rynku zbvtu, czy też 
na miejscu — przypędza sprzedawa­
ną sztuKę na rynek do Wilna, nie

ma możnośc: sprzedać ją lub uzyska 
cenę wyzszą. Gdyby rzeźnik - chrze­
ścijanin odważył się nabyć taką sztu­
kę — może być pewien, że w przy­
szłości otrzymanie mięsa w rzeźni 
bęazie dla niego rzeczą trudną a na­
w ę’ niemożliwą.

Niewątpliwie wszelkie posunięcia 
celem naprawy stosunków w dziedzi­
nie handlu bydłem będą bezskuteczne, 
dopóki nie zostanie wytrącony rao 
nopoi z rąk zorganizowanych niel.cz- 
nych jednostek. Rez poparcia rządo­
wego w postaci kredytów dla zorga­
nizowania skupu bydła, uniezależnie­
nie się od monopolistów będzie rze­
czą niemożliwą Harski.

Prasa warszawska o przesi­
leniu gospodarczej'1 w Wilnie, pO małych

wobec resirykcyj kredytowych, jakie prze­
prowadza obecnie Bank Polski oraz wobec 
znacznego unieruchomienia środitów ban­
ków państwowych zostały uznane za nie­
wskazane.)*-,

W sprawie powyższej uchwały 
konferencji „Warszawianka” czyni 
następującą uwagę: -,

Przed kilku dniami wskazywaliśmy 
już na to, że usunięcie z dnia na 
dzień wszelkich kredytów dla rolni­
ków w banitach państwowych wy- 
wora odmówienie prolongaty wercsli 
pi zez banki prywatne. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, przynajmniej dla 
tych, którzy znają stosunki płatnicze 
naszej wsi i możliwości zebrania 
naprętice gotówki na spłacenie na 
leżuości, że olbrzymia część weksli 
nie zostanie wykupiona w terminie 
w instytucjach redyskontujących, a te 
lównież nie wszystkie podołają pła­
ceniu weksli przez się żyrowanych, 
Nieopatrzne to zarządzenie, wydane

bez jakiegokolwiek porozumienia z 
bankami, redyskomującemi weksle 
rolnicze, musi wywołać popłoch i 
Doszukiwanie gotowki na procent 
lichwiarski, co wątpliwą jest rzeczą, 
aby leżało w zamiarach M-wa Skarbu 
i Banku Polskiego.

O spłatę kredytów.
P. Prezes Rady Ministrów przyjął 

dnia 17-go b. m. delegację ziemian, 
w skład której wchodzili pp. Chrza 
nowski, Czarnowski, Fudakowski, 
Łuniewski, Stecki i T. Sułowski. De­
legacja przedstawiła p. Prezesowi 
Rady Ministrów niemożność zastoso­
wania sie do rozporządzenia Mini­
sterstwa Skarbu o sałacie kredytów 
krótkoterminowych w instytucjach 
bankowych podległych Ministeisiwu 
Skaiou ze względu na brak odbior­
ców na większe dości zbeża.

„ Warszawianka" w numerze z
dn. 19 siefpnia w następujący spe- 
sób ubidzuje przesilenie gospodarcze
w Wilnie:

drogach
III.

Jeżeli sennemi wydacizą się p o ­

żyw 
pj
ktowainem po macoszemu Kresów Wschod­
nich, istnieją jeszcze przyczyny doraźne 
pogarszający i tak opłakany stan gospodar­
czy wileńskich przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych.

W początkach czerwca Oddział W ileń­
ski Banku Polskiego zmniejszył' o 25 ptoc. 
dotychczasowe redyskonto, z którego korzy­
stały biuud wileńskie i oddziały banków 
posiadających swe centrale poza ziemią W i­
leńską. Wpłynęło to bezpośrednio na zmniej­
szenie wysokości dyskontowanych kwot 

■ wekslowych w bankach, utrzymujących swe 
rachunki dyskontowe w ramach p&iadane- 
go w Banku Polskim redyskonta i w yw o­
łało rzecz prosta popyt na kredyt nieiiczą- 
cy się fbyuiio z przepisami, ustalanemi 
przez .Ministerstwo Skarbu.

ibalszyin z kolei krokiem było zarządzę- c ia n a rri  
nie Wileńskiego Banka Gospodarstwa Kra­
jowego o zamknięciu wszystkich mniejszvch 
lachunków i zrednaowaniu wysokości *ra . 
ruu.ków  w;ę;jsz_,ch do 50 proc. W y n i K  tego ty w ę , daje  
żal sądzenia nie dał na nieme długo czekać 
Oały szereg s ilidnych przeusiębu..stw pop 
skieb, gospodarowanych z c tłą  niezbędną w 
obecnych czasach i iokamych warunkacu 
osliożnością i wyrachowaniem; napie zosta­

ło 
w

swoim zak’es*e robią dużo i piękne- 
mi rezultatami poszczycić się mogą.

Do takich należy w pierwszym 
rzędzie samorząd powiatowy. Nie 
każdy z sejmików powiatowych w 
Ziemi Wileńskiej wykazać się może 
tównemi wvnikami w zakiesie opieki 
społecznej i pomocy dla szkolnictwa 
ogólnego, nieliczne tylko, z całą pe­
wnością, sejmiki Rzeczypospolitej, 
mogły się zdobyć po 4-ch, wszyst­
kiego, latach istnienia, na taką szko­
łę i omiczo-ogrodmczą jak ta, którą 
oglądałem w Cerkliszkacn pod Swię

Sejm;k jest też mototem życia 
społecznego w powiecie, daje inicja- 

pontoc materjalną. Pod 
rozumnem kierownictwem w y z b jł  
się niezdrowych, z przeć kilku lat, 
ambicji do monopolizowania w swym 
lęku wszelkich poczynań społecznych, 

ła pozbawiona albo zupełnie, alao połowic/,- Jest to zasadniczy rys, widoczny W 
nie niezbędnego kredytu w okresie najcięż- \ -
szytn bo na przednówku, okresie, k tóre, 
jak wykazuje praktyka bankowa lat ubieg­
łych. trwać będzie do połowy wiześrńa.

Jeżeli wziąć pod uwagę, ż", chcąc ra­
tować się przed niezwłoczną zagładą przed­
siębiorstwa te są skazane na udanie się po 
kredyt na warunkach, o których się chyna

pracach sejmiku; ry ; sympatyczny w 
młodym samorządzie Święciańskim.

Jest też w Święeianach instytucja 
stanowiąca już wyłączny dorobek 
miejscowych społeczn.ków —  to bi-

 ........ bljoteka Kota Młodz. im. Rom. Trau-
M-stwu Skarbu, 'należy gutta. Powstała z niczego, z kilku- 

agonja tycn p^zecLsię- nastu ofiarowanych książeczek. Bez- 
imeiesowną i ofiarną pracą jednostek, 
wielką wytiwaiością i zrozumieniem 
znaczenia społecznej bibljotekl pol­
skiej na Kresach doszła bibljoteka 
święciańska do Pości oicoło 1500 to ­
mów i około 400 czytelników. Mogą 
z niej być St. Święciany d jm ne. Na 
dodatek nadmienię iż w najbliższym 
czasie przy wypożyczalni ks*ążek 
założona ma być także czytelnia pism, 
co, oczywiści0, podniesie znaczenie 
placówki.

Dużo możnaby pisać o życiu 
Święcian i ich instytucyj, będzie to

me sndo samemu 
przypuszczać, żo
bior.-ńw się przedłuży nieco, nepewno jed 
nak kredyt ten ao utrzymania się ich nie 
przyczyni. W Wilnie panuje ogólne przeko­
nanie. że jedynem w chwili obecnej racjonal- 
r.em zarządzeniem powino być możliwie 
szybkie odwołanie lub ostatecznie zmodyfi­
kowanie Ostatniego zarządzenia Binku Go­
spodarstwa Kiajowego, w przeciwnym bo­
wiem razie kosztem polskich w nsztatów  
pracj' wzbogacą się tylko żydowscy pośred­
nicy kredytowi.

Wstrzymanie kredytów rolni­
czych.

W  min. skarbu odbyła J|ię konfe»eno'a 
przedstawicieli banków państwowych i Ban­
ku Polskiego w sprawie kredytów rolni­
czych.

Nale&ibSÓl rolników w stosunku do B an­
ku Polskiego i banków pańs wowych—płat­
ne w r. b. wynoszą około 70 nj.ilj. z;., z 
czego orzypada do uregulowania: n t sier­
pień okuło 14 miljn. zł., na w rzesień—11 
miljn. zt., na październik— 17 milj zł., na 
listopad — 22,5 milj. 2}., na grudzień 6 milj. 
złót.

Pomyślnie zbiory oraz nieznaczne ob­
ciążenie podatkowe rolnictwa w miesiącach 
najlliższych sprawiają, że rolnicy1 S tanow ią  
najsilniejszą n o l względem zdolności płatni­
czej część społeczeństwa.

Wobec tego konferencja stwierdziła ko­
nieczność jaknajenergiczmejszego ściągania 
w ciągu sierpni 1 i września należności od 
rolników . tytułu ciążących na nich poży

robił kro inny. Do mnie należy jedy­
nie szkicowanie pobieżne kartek z 
podróży. Pisanie o tern, co jest n a j­
widoczniejsze.

O ook świateł, są i cienie, obok 
kwiatów — „kw;atki“ . Do taksch 
należy w Święeianach istmenie za­
kładu „Białym domkiem“ zwanego 
Ma on wyrobioną renomę na miejscu. 
Krąży wokół niego moc legend i 
wersyj, Dziwiono się powszechnie, że 
mi w Wilnie święciański „Biały do- 
mek“ nie był znany ze słyszema.

Sława zakłaou polega na tern, .ź 
jest on miejscem niedozwolonego wy­

czek. Udzielanie jakichkolwiek prolongatSzynKU alk oh olu , wyszynku, podobnOD

przez pewne czynnik1, urzędowe, to­
lerowanego. Mówi się powszechnie 
że specjalną poDłaźdwością w sto­
sunku do tej karczmy po'ajemnej od­
znaczają się pewne wyżej postawio­
ne osobistości miejscowe, nie te, o- 
czywiście, najwyżej stojące, bo te są 
na każdym kroku bardzo na miejscu, 
ale mne, nieco niżej s.cjące. Mów. 
s ’e dużo o tuszowaniu pewnych rze­
czy, o nielogicznościach osób urzę­
dowo a'koholizm zwalczających, pię­
kne na ten temat hasła wypow adają- 
cych, prywatnie zaś pozwalających 
sobie na łamanie przepisów, przez 
samych siebie wydawanych. Mówi 
się wreszcie, że władze do których 
należy walka z nielegalnym wyszyn­
kiem. robią co !eży w ich obowiąz­
kach i. że mano to końca afery z 
„Białym riomkiem"— nie widać

Czy to wszystko wpływa w re- 
zultacie na pogłębienie szacunku i 
czy zwiększa autorytet państwa, re- 
prezen‘owanego przez niefortunnych 
urzędników...'1 Odpowiedź zbyteczna.

W ś _odku St.-Swięcian stoi budy­
nek okazały, mocno zrujnowany. Mieś­
ciło się w nim przed wojną Rosyjskie 
t-wo aniyaikoholiczns (tnezwosti).

W r. 1921 grono obywateli św ę- 
ciańskich czyniło starania u władz o 
uzyskanie budynku na Dom Ludowy. 
Podkreślano ogromne znaczenie spo­
łeczne takiej instytucji. Proszono też 
o pewną, minimalną zresztą, kwotę 
zapomogi na odbudowę. Starania za 
wiodły na całej iiriji

Proszę sobie wyobrazić moje zdzi 
wienie, gdy po kilku latach nieby 
tnosci w Święeianach, zastaję zainsta- 
lownjący się w domu rządowym, tak 
usilnie w s w e m  czas;e Uronionym 
przed oddaniem czynnikom społ.,skiep 
prywatny. Dowiedziałem się odrazu, 
iż niedawno dokonana została tran- 
zakcja. Wyjątkowo co do punktu sy­
tuowaną dużą posesję, zamieniono 
na inną, mniejszą 1 leżącą zdaia od 
centrum. Dom mogący pomieścić 
wiele oiur rządowych, zamieniono na 
budynek wysta'czający na pomiesz­
czenie dla niewielkiego święciańskiego 
Urz. Pocztowego Przysłowiową „siei- 
kierkę oddano za kijek“.

Kad.

Nowości wydawnicze.
— K s. W ito ld  'C z e c z o t t :  „Djecezja 

Miń.-ka i jej pasterz, biskm Zygmunt EfP  
ziński». Sir. 54 Wilno. J .  Zawadzki. 1925.

— .R ozk azy  K o ś c i u s z k i -* do generała 
Orłowsk eeo sk!f,rowane. Wydał i przypisa. 
mi objaśnił A. M. Skałkowski. Poznań. 1925

— W  „iswiecie** (Nr. 33) wśród siekn 
doskonałych reprodtikcyj, bardzo ciekawa 
grupa domniemanego rządu komunistvczne- 
go, k'óry miał w 1920-tym rządzić Polską 
przez Doiszewików podbitą. Wśród gm py: 
zierżyński i ś. p. Marchl ewski.

Sprawa zagrodzonego  
przejścia.

Udzie? Dokąd?
Z ulicy Szeiejkiskiej przez most 

na Wiience pizy letniej rezydencj 
Klubu Szlacheckiego na „plażę“ u 
stóp Bekieszówki.

Gdy to przejście dla publiczności 
zamkn ęto, jeden z organów naszej 
urasy codziennej wszczął haimider. 
jak można! Co za... niedemokratycz- 
ność! Kędyż ma ludność miasta wę 
drować za Wiienkę dla użycia letnie­
go wywczasu na piaszczystym plaeu 
u iciyiirzme rozszemranej rzeczki?

Miło nam jest służyć następują­
ce!" wyjaśnieniem:

Przedewszystkiem, jaK Wilno Wil­
nem nigdy tu właśnie, na miejscu o 
kiórem mowa, nie oyła przejścia z tej 
na tamtą stronę Wi,lenki.

Klub Szlachecki wybudował most 
na izece, ładną b ramą przyozdooio- 
ny, — dia władnej wyłącznie wygody.

Bowtore. Gdy urządzono lawn- 
tenis u stoku góry i w przyległym 
kjosku lokowano piłki, sia.ki 1 t. p .' 
P'ękne3.o wieczora czy poranku sktos 
z defilującej nrm o placu lawn-teniso- 
wego publiczności skradł i piłki i 
siatki.

Po trzece Na «plaży» za Wilen- 
ką zaczęły dziać się rzeczy urągające 
porządkowi publicznemu i dobrym 
ooyczajom. Zaczęto formalnie kąpać 
sie w Wiience, w dodatku wiekui- 
ście brudnej ocl sączących się w nią 
nieustannie ścieków, 1 wylęgać się na 
piasku zgołą bez żadnego ubrania. 
Dość, że doszło do tego iż jacyś 
całkowicie dorośli młodzieńcy pre­
zentowali Się nago, jak Bóg  stwo­
rzył, spacerującej publiczności po 
bulwarze nad Wnenką, ,w ogiodzie 
Pouernardyńskim.

T o  zniewoliło magistrat do wbicia 
na owej improwizowanej „plaży' słup 
z napisem na nim głoszącym, że ani 
kąpać się w Wiience nie woino, ani 
wyięgać się na p.asku w stroju Ada­
mowym.

Magistrat wystąpił tu jedynie w 
ron gospodarza miasta —  nie placu 
Tereny, o przejście do Których tak 
bardzo chodzi jednemu zzaszy eh dzien­
ników’, ni° należą do miasta. Są w ła­
snością Al tar ji Świętojańskiej. Tedy 
magistra: niemógł ani wzbraniać ani 
dawać do nich dostępu.

Mógł Klub Szlachecki zamknąć 
własny most dla arcyniepcżądanej 
cyrkulacji na tamtą stronę Wnenki 
mimo tenisowego placu Nie uczynił 
tego.

Natomiast wdała się w sprawę 
Dyrekcja Robót Publicznych przy wo 
jewódzkirrj urzędzie Delegata Rządu 
(dyreKtor p. Kazimierz Zawisza.) i z 
jej <0 rozporządzenia przejście na 
tamtą stronę Wilenki przez most K lu­
bu Szlacheckiego zostało dla publicz­
ności zamknięte.

Kto nie wierzy niech będzie ła ­
skaw ODeirzeć wyraźny napis na bla­
sze przytwierdzonej do bramy u 
mostu.

Niechże teraz—jeśli ochota jeszcze 
służy— wojuie impefyczny nasz kolega... 
z Dyrekcja Robót Publicznych.

Klubowi Szlacheckiemu uawymv- 
ślał ni w pięć ni w dziewięć od „ary- 
stokra ów " a nawet może jeszcze o- 
kropi.iej. Dyrekcja Robót Publicznych 
jest chyba wystarczająco demokraty­
czną instytucją. Potrafi niewątpliwie 
zakaz swój umotywować— ala nasze­
go kolegi przekonywująco,

Co do nas, my na ten za*az pi­
szemy się bez zastrzeżeń.

J t

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P

T a d e u s z  Ł op alew sk i .

Dwa listy.
Rzęsisty ó p r z c z  jesienny chlustał 

po szczerńiałym sa.tzie, gdzie jeno 
uschłe badyle ś w ia d c z y ły  oczom o 
zatraconej kwiecistej przeszłości. 
W :atr rwał na s trz ę p y  o: *atnie liście. 
Ni t °  zbrukane skrzydła motyle, ni 
to pióra rajskiego ptaka kłębiły  się 
po zawierusze te mourp liście. Dzwo- 
jiiły C'cho w oknach pociemmałe 
szyby i niebo nasiąkało mrokiem.

Obszedł raz jeszcze improwzo- 
waną saię szpitalną. Ranni już ukła­
dali się do snu. Niektóizy trwali bez 
ruchu z okiem uikw.onem w sufit.
Cisza naa nimi była niezmącona. Już 
między łóżkami snuto s-ę przędziwo 
przedśmiertnego spokoju. W białym 
lekarskim tartuchu, stanąwszy We 
-drzwiach J o  swej izdebki, wyglądał 
teraz —  na ciemnym prosiokącie 
■otwartego jej wnętrza — jak blady  
d en  idącej zcaleka śmierci. Uczuł na 
sobie czyjeś beznadziejne, płaczące 
spojrzenie. Opuścił powieki. Ostroż­
nie zamknął drzwi za sobą...

Przy żółtym płomyku świecy 
kończy} swój iist. W sercu ściśnię- 
tem chłodnemi rękoma smutku sły­
szał szum przybierającej pustki. Sły­
szał jak ten jes=enny deszcz wystu­
kuje gdzieś nad nim drocne a ostre 
literki. Chwytał je raz po raz końcem 
pióra i kładł rta papierze.

I tak pisał:
„Dwa lara, pomyśl — dwa lara!

! dotąd jeszcze nie widzę kresu

mych udręczeń. Ta oJrebność moja 
od cuchnącej krwawizny wojny, to 
moje wyniosłe odosobnienie od iu- 
dz1, którzy duszą i ciałem zaprzedali 
się w iej służbę — staje się nie 
do zniesienia. Co mam przeciw te­
mu? Listy Twoje, które są j )k płatki 
ierbadanej róży ooadłe w czerwoną 

bruroę rany. Powiedz, o czerń matn 
myśleć, gdy wszystką rzeczywistość 
przemyśli,łem już do obrzydzenia, co 
mam czytać, lecz nie czuć, że książ­
ka, k ‘ó:ą czytam, jest bezczelnym 
oszustem mego znękanego życia? " Z 
kim mówić, o czem mówK, na kogo 
patrzeć, co romć i eszcze —  do ko­
go się modl.ć?! Usta, oczy i uszy 
mam pełne wstrętu. Ręce .ni drżą 
jak po spełnionym nadludzkim tru­
dzie. Powmdz... Przecież nic nie zro­
biłem, nikogom nie ocalił, tracę nie- 
powrofnie godziny, dni i lata, a z nie­
mi razem tracę siebie. Nie w:em, 
czem będę, gdy mi przyjdzie wrócić 
do dawnego życia. I czy wrócę?..."

Rzucił pióro. Na tym znaku zapy­
tania jak na żelaznym haku tortury 
zawisła dusza. Podszedł do okna, ale 
tu widok w głąb ogrodu zakryły juz 
czarne kwadraty nocy. Wzdtuż ścian 
nazewnątrz przelatał świst wichury i 
tizepotały z p.uskie.n wielkie płach­
ty ulewy. Uczuł głód.— Ukrajał sotie  
paj dę czerstwego, skrzypiącego po I 
nożem cbleba 1 jadł, czując przytem 
pewne uspokojenie myśli.

! wtedy usłyszał szybkie kroki, 
idące przez saię szpitalną ku jego 
komórce. Wnet zapukano do drzwi.

—  Pioszę,— odezwał się z usiamr 
pełnerm razowca. Wszedł dyżurny sa­
ri.lar jusz.

— Przywieziono rannego,— rzekł 
poprosru. Niewiele mu ju t  brakuje...

Wyszli obaj na awór. Sanitarjus? 
przyświecał ogromną siajenną latar­
nią. Przed domem stał chłopski wóz, 
obwieszony stizępami mokrego sia­
na. Obok ukazał się żołnierz woźni­
ca. Zasalutował.

— ( o  z czwartej kompanji, panie 
poruczniku. Trafili go na patrolu... 
Gdzieś kole żebra.

We dwu z sanitarjuszem wyjęli 
rannego z wozu i przenieśli do b o ­
cznego pokoju. Na czystej Dodłodze 
utworzyły się zaraz błotniste kałuże 
wody i wszystko zaśmiecone zostało 
źdźbłami wilgotnej słomy, spadającej 
z munduru nieprzytomnego żołnie­
rza.

Sanitarjusz przyniósł wodę i ban­
daże. Tymczasem lekarz ściągał z nie- 
lucnomego pacjenta przemokłą odzież. 
Przyjrzał mu się teraz bliżej, trafiony 
piechur lężał z zainkniętemi oczyma. 
Twarz jego jeszcze wilgotna od de­
szczu, oyła biała jak papier. Ostro 
znaczyły się na niej rude centki pie­
gów, a sklejone konopiaste włosy 
zakrywały niskie, chłopskie czoło. 
Dwa wąskrn sine paski warg ściśnięte 
były ze śmiertelną zaiste stanowczością. 
Na obnażonej piersi w pewnemjmiejscu 
znaczyła się niewielka czarna plama, 
od której w różne strony wypłynęło 
kilka szkarłatnych promieni. Świeciły 
jeszcze swą świeżą wilgocią oapry- 
śnięte dalej kropie kiwi.

Po opatrunku odprawił sanitarju- 
sza, a sam został przy rannym, ocze­
kując jego oprzytomnienia. Spodzie­
wał się, że zanim nadejdzie ago.ija 
przestrzelony r,a wylot ciiiop otworzy

na chwilę oczy. Usiadł więc przy 
wezgłowiu i czekał na tę chwilę.

Czas upływał. Na ' dworze wiatr 
się u spokok  jeno zrzadka, zcicha po­
chlipywała słota, Czuwający trwał 
nieruchomo na swem miejscu. Czuł 
niejako wi tsnemi nerwami, jak z tam­
tego uchodzi życie. Po raz chyba ty­
siączny w ciągu tych dwu lat swego 
wojskowego k-karzowania uoznawał 
tego . niepojętego uczucia. Śmierć 
szła przez mego ni to przez cudaczny 
filtr, przemywając w nim wszystkie 
otwoiy tak, że każdy z nich stawał 
się odrazu małą sama w sobie ranką. 
Tcmi otworami przesączało się w nie­
byt myśli obce życie. Własna żywa 
istota była wtedy jednem przenoszą- 
cem ten proces czuciem. Dusza stała 
się :ak gąbka, przesycona octem cu­
dzego sumienia. Twaraa dłoń zaczęła 
zwolna ją wyciskać.

Niespodziewanie, w odstępie mię­
dzy dwoma bł/śnięciami sekund, usły­
szał nad sobą żywy, realnie brzmiący 
głos:

— Następny!..
Nie zdążył drgnąć. Ani zdziwie­

nie, ani żaden odruch nie zachwiał 
jego bezmyślnej równowagi, która już 
kiedyś, dawniej, przygotowała się na 
ten głos, na to właśnie słowo, po­
znaną w jakiemś objawieniu szatan 
ską formułą: tak niech się stanic!... 
Słowo to oznajmiało zakończenie ow e­
go zawiKłanego procesu, owej pod- 
śmiertnej symbjozy. Zarazem ulgę • i 
powrót do własnej odrębności, do 
poczucia samego siebie. N.ejako zdję­
cie z żywego krzyża naprężonych ra­
mion ciężaru obwisłego trupa.

V7teJy ramony żołnierz odsłonił 
swe konające oczy. Uniósł je  w gó­
rę i oparł o wzrok lekarza. Głębok , 
głuchy jęk wyoadł z jego piersi, wy­
ciągnął s.ę z jej wnętrza jak west­
chnienie wichru z dna martwej prze­
paści. Rozchyliły się bezwolnie scier- 
pte wargi. Pot wystąpił na czoie. 
Zwężone bure źrenice drgnęły poa 
łupinami powiek, obróciły ę?ię wskos 
i zwoma jęły sunąć smugą spujrze- 
n:a wokoł po ścianach izhy, po 
sprzętach... Powieki nieznacznemi i u- 
cnami utwierdzały w ooudzonej świa­
domości te oorazy ostatnie. Umiera­
jący widział...

Teraz lekarz struchlał w podmu­
chu wiacającej grozy. Znow u zwaliło 
się na niego to oprzytomniałe kona­
nie. Siedział Oio obezwładnimy cię­
żarem własnego ciała, aie serce szamo­
tało się w nim jak dziki sokół, w 
rzemienne pojmany sidło. Krzyk jakiś 
rozsadzał pierś, nie mogąc ujść przez 
zdławioną dychawicę. Nie było inne­
go ratunku nad natychmiastową 
śmierć tamtego. Zwolna, zwolna ra­
tunek ten się zbliżał. T  warz żołnierza 
wydawała się z każdą chwilą bledsza. 
Piegi pociemniały teraz i wyglądały 
na ściągniętej skórze jak znaki ospy. 
Oczy stanęły na jednym wybranym 
sobie śmiertelnym punkcie. Zwolna, 
zwolna szklista powłoka białek zacią­
gała źrenice. Otwierały się coraz sze­
rzej usta, aż odemknęły się raptem 
i zostały tak nazawsze ■ z odepciinię' 
tą w Dół szczęką,..

Wróciwszy ao  swego pokoju, do­
któr wyciągnął z szuflady raport i 
skrupulatnie wypełnił odpuwiednie 
rubryki. Daię zgonu, przyczynę, sto­

pień żołnierza, nazwisko... Nie, nazwi­
ska me wiedział. Zapamiętał sobie, 
że jutro należy zażądać informacji z 
czwaGej' kompanji.

feiaz mógł konczyc swój list. 
Był w stanic spokojnego znużenia, 
kiedy ,o najlepiej • mjdokładniej o 
wszystkicm się pisze. Przeczytał osta­
tnie słowa i był zadowolony że do­
brze oddaią jego ooecny nastrój. 
Zatem wzro^ jego raz jeszcze padt 
na niewypełnioną, czekającą ao jutra 
rubrykę raportu Lepiej óyłebi to 
skończyć i schować 1 ao szuflady. 
Przyszło mu na myśl, że zabity zoł- 
mierz może mieć przy sobie jakiś 
dokument. Wrócił do zmarłego i prze­
szukał kieszenie bluzy. ’ Znalazł w 
nich legitymację i r.iezameczęrowany, 
snać przygotowany do wysłania 
list. Rzecz dziwna: najpierw zamtere- 
sował się tym listem. Pismo było nie­
co rozmazane, gdyż ołówek atramen­
towy rozlał się wskutek przemoknię­
cia papieru. Adres na k o p e rc ie  był 
nawet nieczytelny z tegoż samego 
powodu. Natomiast treść listu, mimo 
niezgrabnych kultonów, jakiem! była 
kreślona, dało się odczytać:

„Kochani Rodzice. Do stołu sia­
dam, papier rozkładam, za pioro chwy­
tam i was, najmiiejsi, w te słowy 
witam, A najpierw—mech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus, a wiem że 
mi odpowiecie— amen. A w pierwszych 
słowach mojego listu zapytuję was o 
zdrowie, i zapytuję jeszcze czy wszys­
cy zdrowi i jak się wam powodzi, 
bo mnie się aobrze powodzi, czego 
want 1 sobie życzę. A później kłaniam 
się Jaśkowi rmie * serdecznie, a póź­
niej kłaniam się Grzegorczyków ej mile
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15 w rześnia, lekcje zaczynają się 16 
września.

TEATRY i MUZYK*.
Wsch. si, o g. 4jm . 57. 

Zach. sł. o g. 5 m. 43 .
— G o rą ca  p rośb a . Artyści im­

prezy dyr. Rychłowskiego rozjadą się

sprawa ruchu autobusowego. W obec 
tego że większość słupów oznacza­
jących przystanki została przez prze­
ciwników autobusów powyrywana i . .- ,
publiczność przybywająca do Wilna lada dzień, i ymczasem u, k’ rz> a- 

W 1 L E N S K A  iak > sami ŃS0 mieszkańcy nie mo- bonaipenty teatralne od członków ony- 
. gą się często zorjentować, gdzie jest wateiskiego Komitetu pobrali, c o  dziś

H v ” n (S  ^ g r o d z e n i a  za s z k o  ' zystanek, komisja postanowiła po- onia nie Vvn,eśli 73 r ,e należnością 
dy. D O. K. N Ul poległo jzefos- ^  kroki aby zrstay  one na n 0_ A suma z takich meakuratnosci
lWU mtendentury wypłacać wvna ?rc WJ oznaCzone. Pozatem ma być ró- Ui0sł? niemała. W ynosi ona ogółem 
dzema o s o c o m ,  u których w o jsk o  wuież zwrócona baCzna uW ,  ab pizeszło  -tysiąc złotych, 
pooczas sw ych ć w i c z y  wyrząo iło ( s ją 5 i  autobusowi trzymali D tóż Obywatel ..ki Komitet T t a- 
szkody. Ew entualne szkody wyizą- slę raz wytknjęIeg o  planu k ou u n i-  tralny zwraca się tą d rogą z gorącą 

pizez w o jsk o  k on t .c io w a n e  kaŁjj s w tym ;d u  na ka2dej iinjj prośbą do p?> i panów  — meakura-

Z dniem 2 0  sierpnia b.r.

*  f e s & h n a s t ó

przy uS. Wileristaej Nr. 1

dzone
bęuą komisyjnie przez siaiostwa, |do kursu;ące autobusy będą inaczej po tn.vch- Niecit raczą w najszybszym 
ktorjcó w tych sprawach trzeba malov me. Umożliwi to kontrolę wła- czasle wnltść zalegającą za bęoąct w 
sktadac podania. azom policyjnym. posiaaaniu abonamenty należność

-  (s) Ci w y r ą b  la ,  ów. Zgodnie w  sprav,ie 0 ,'erty firmy Kobbliz" b4dz osobie, od której abonamenty 
z projektem Mims:ers>wa Rolnictwa na sprzeda2 dla tiektxovN i miejskiej brali bądź skarbnikowi Komitetu Jest

na wyrąb j edneg0 „ekonomajzera“ czyli przy- nim major Stai :sław 3ob,atyński —
, , , , , -, rządu potęgującego oszczędność pa- uk Kro ewska 3.)
leśnych wydawane będr przez po ¥  liwa 0‘ az fc. 4 i enf?ka „ o d n o w io n o  Czas nagl.l Za dni najdalej ćz.e- 
czegolnych siaros ów, w spraw le zas zaczekać do czasu aż nadejdą oferty sięć muszą artyści nasi tachunki 
większych terenów ędą decydowa- ch fjrm> Fq za}atwienju t. ct-, swoje wileńskie do ostatniego grosza 
y \ K i imimstracyjne 2-ej n- dwdch spraw inz. Wątarski wygłosił uregulować.

sianej! (województwa). referat na temat rob^t inżynieryjno — Teatr Polski występuje dziśzostat-

w przyszłości zezwolenia 
i zalesienie mniejszych przestrzeni

z o s t a ł  o tw a r ty  
O d dział

„ s t o w r
S zan o w n y ch  naszych ab o n e n tó w  i 
klijentów  w  D u n iłow iczach  p rosim y  
zw racać  się do oddziału w  s p r a ­
w ach  prenum eraty , ogłoszeń  i k ore-  

spondencyj.
Oddział przyjm uje także wszelkie  
rek lam acje  w  razie  niep u n k tu aln ego  

D ostarczania gazety  do dom u

— (y) K on ferencje  kierow ni- w  nią premjeią w tym sezonie, tarsą H ei.ne-

ków szkół. C e l e m  o m ó w i e n i a  s p ra w  . “ " J h  r lak  l i e i e k t o  W *  [ ' e te ra  p’ u Codz,en,n 0  5 ' tei“- o r o a n  z a rv i r ,v c h  z w ia /a n v <  h 7 .n z -  • . s ię  o k a z u je  z. p r o j e k t o -  AJl/ bjtna ta spółka au'orska daje tu tyle
o ■ y i r y<- > ZY o w a n e i  llnsci 2 0 0  tvs . m e t r ó w  k w a -  ' . L i  <;vmaeii. ivie św’etnvch aui= tinrzekofiiicznych sytuacji, tyle świetnych qui= tis, który przywieziony do szpitala

w erbunek. Rząd

poczęciem toku szkolnego nspeklor drai0wych naprawy biuków wykona- L  tquo, że "tarsa ta zdobędzie zapewne tak £w. Jakóba w Wilnie zmaił. 
szko ny m nu ządza szereg no dotychczas 130,771 mir. kwadra- k o lo s a ln e  powodzimie, jak w Paryżu i War- Bójka powstała na tle odprowa-
r a s T S n j  o o S a Z  W tw y ch . Obtnie prowadza, = rciboiji d-enia paony, khirą chciał o d to o w .
1 . . .5PuJsLz |h Pu “ lUKU- zajmują przestrzeń 29,500 mtr. Sprawa sposobność po raz ostatni widzieć swoich dzić Czumajtis jak również i Antoni

? Się KOn nnnrawir i nl/lprlnnia n^.airi.r-h pttrtHni. ,1 nluarinńur ink nn. Grabowska,. Kuszlówne. XTor*r przyCZem Czum ajtis  u derzył „ . u —
5a r o twarzy Wiktor Piotr, Jan, s° w. woiny światowe posługiwać się opuszcza miasto małemi oddziałami, 
, Michał i Włac sław Wójcie- wszelkimi możliwymi spo o-

n  O  m  I O  O  I Q  —r v ■ ,  r .  u J a  ' I f  n  ł i  1 ' t  O  r-Y 4 n 3  ETTKSHjuBi

S ś h  1 k 2 r' f  f  T!6a rei0" 6W k<;"  przedsiawia n,'eco górce). 
W dniu J 7  b m  -  rejon 6b, 7,

widywał 34,196 mtr. 
i -  eion 12, 13 yv sprawie nowych

8, 9, 10 i 11.
W  dniu 28 b 

i 14.
— (y) R eo rgan izacja  szkół p o ­

w szech n y ch  w W ilnie. Dowiadu­
jemy się z miarodajnego źródła, że z 
*.bi;żaiącym się rokiem szkolnym 1925 ko^,lc, t

w W,M

bruków po­
stanowiono na próbę ułożyć r a  u'i- 
cy Wileńskiej oa zauł. Dobroczyn­
nego uo Mickiewicza bruk maziowy. 

Porządek dzienny nie został cał-

za cza-
| M u ^ v  — ,  j   ̂ 4  *  a a ą y_. y I  J l  /,  V I  /  r  I I I  V ,  / !  t  I  I 1 Cl  I L I  O  LI  V I W ■ T l  .  -  . . .  .**

Molską, Godlewskiego, Mjo.wsjuego, Purzyc- N arlsa  
kiego, Wołłejko i inń. Ju tro i dni1 następ-
nych „Codziennie o 5-tej*. JozeT , » . . « « !  ■ »» bami, ceiem zwerbowania dcs*aterz-

-  tłtir L .e tn i .  W obec niedyspozycji chowscy oraz Bronisjaw Wojtkie>vicz . K ,  7  . . ,  UUbId
p. Celiftskkjt wznowioną zostanie barw- p0Wstal . »  Obro. je N p s a  i poczęli ^

A “ a S r a w / C o s t e l y  przekazane

T E L E G R 4 M Y .

Ł u n aczarsk i w  Paryżu.
P A R Y Ż .  20/Viil. ( P A T )  «Quoti- 

d:en» donosi, iż Łunaczarski przybę­
dzie wkrótce do Paryża

Układ belgijsko - am erykański
PARYŻ. 20/VIII. (PAT). Dzienniki 

wyrażają ogólne zadowolenie z po­
wodu UKłaau belgijsko-amerykanskie- 
go. «Petit parisien» mniema, iz wy­
niki osiągnięte przez fo porozumienie 
ułatwią rokowania francusko-amery- 
kansloe tern oardziei, iż Francja i 
Belgja znajaują się obecnie w analo­
gicznej niemal pod względem finan­
sowym sytuacji, w stosunku do Sta­
rów Zjednoczonych. «Echo de Paris» 
zauważa, ,ż mimo niejednoKrotnych 
prze^wów zbytku w życiu francus 
kiem. a iaczej wyłącznie pewnych 
grup przeważnie cudzoziemców, prze­
bywających we Francji, bynajmniej 
się spma pizez wojnę nie wzbogaciła. 
Należy oczek:wać, iż anglo-sasi wier­
ni zawsze swej tradycji wspomogą 
tych, którzy w miarę swych możno­
ści ograniczają swe wymagania ce­
lem spełnienia coowiązku.

O próżnianie Dusseldorfu
KOLONJA. 2G/V!il. (PAT). Gpróż- 

irenie Dusseldorfu odbywa się wedle 
programu. Opróżnione już zostały 
budynki publiczne, wojsko francuskie

i

Premiera „Słowika Hiszpańskiego"— została
odłożoną. W so b d ę  i niedzielę graną będzie ™  sp.«wy F - c - ^ a „ t  pomysł, by W "ty m  ce lu  skorzystać
operetka Heryego „Nitouche* z p. Kosińską do sędziego śledczego 1 okręgu p o w . r h Ó rzvstek  z  F r  llies 7 ip -rflld
w roli tytułowej o. W ołowskim w podwoj- W il . Trockiego. z  usług cnorzys e . Fomes Z ie m Jd  D ew izy i w aiu ty :

' o r z ą u e K  a z i e n n y  n ie  z o s i a i  t a i -  neJ roli C elesty n a -F l ° ry d ° r a . Pozostałą  ob- _  K r a d z i e ż e .  Dn. 9  b. m. skradziono Ui f  ^  ^ ° ^ n y c  DolarY
- - m 1C1 e  w v c z e r n a r  v  x n h e c  r  Óźnei  s a i  ̂ - V01^  n a lleF ,z e  Slł? , tcatru ^ ‘touche na szkodę Gity ^roi hc ^ej (Tartaki 17 ) aora- m a c h  k ą p i e l o w y c h ,  u r z ą d z i ł y  p o c h o d  ^ ‘a y

1 9 2 6  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  w  W i l n i e  i , ; Qri^o Otrzyma nową wystawę. Nad częścią  m u -  ni0  j dokum enty. Kradziezj dopuści, się jej u l i c a m i  m i a s t a  a ż  d o  r a t u s z a ,  z  p r z y -  i
N r  N r  2  ’ 8  9  1 5  1 7  1 8  2 2  2 5  P  i? n a  ‘- , ‘1 z a m k n i ę t o  p o s i e d z e n i e ,  z y C z n ą cz u w a  niestrudzony' p. U ilinsk i,  m ąż A bram  B r o c h ,  k tóry  zDiegł w niewia- g o t o w a n y c h  a d  h o c  k o t ł ó w  k u c h n i  "
OO O. 0 1 4  _  (Cl N i r > h v w a i p .  w  W i l n i e  —  D o w i d z e n i a  VCielka rewja pod p o -  do1m .ra Kierunku. g u i o w a n y e n  a a  n o c  K u irow  K u c n m  L on dyn

3 1 , , 3 4 ,  3 9 ,  4 3  i 4  b ę d ą  w y ł ą c z -  b  k  $  j fe r a c h  cu p ie ck ich  tytułem, zapowieazianl na sobotę __ F Tlnnp, , Rosaa 10ł 7flmeirinwał n p o , 0 w y c h  u g o s z c z o n o  n a d o b n e  a g i -  Nowy-York
m e  ż e n s k ie m i ,  a  s z k o ły  N r .  N r .  4 ,  7 ,  y  siercicn KupieeKien dn> 22 m 0 goCjZ, n . ej wieczorem w
1 0 , 1 1 , 1 3 , 1 4 , 2 0  ( p o p o ł u d n i o w a )  W  ^ l*n ie  oc  ̂ k ilku d n i  k u r s u j e  u p ó r -  Teatrze Polskim , zgrom adzi niewątpliwie
2 1 2 4  2 (> 3 0  4 5  i <= i w v ł a r 7 n ip  c z y w a  p o g ł o s k a  o  b a n k r u c t w i e  f i r m y  tłumy publiczności.

męsfcienTi. In n e  s z k o ł y  n a r a r i e  z a c h o w u -  o b u J  t p ^ P ^ s s »  -  k . ó r e j  o o d o b -  M y
no właściciel Izaak Kamieniecki zbiegł S/jiinyP) D ancin? ,  VTÓŻą ^ .e W  powodze-
w  n i e w i a d o m y m  k ie r u n k u .  B a n k lU - jjjc . Biiety w kasie Teatru Polskiego. Radzi-
c t w e m  l. K a m i e n i e c k i e g o  —  k t ó r e g o  my nabywać je  wcześniej. Szczegóły w afi-
s u m a  z a d ł u ż e n i a  w y n o s i  p o d o b r o  3zach -
5 0  t y s i ę c y  d o l a r ó w  —  d o t k n i ę t e  s ą

G IEŁD A  W ARSZAW SKA.
29 Sierpnia 192p r.

T ra n z .  S p r z e d .  Kupno-

ją swój typ szkół k o edukacyjnych .  
PrzeK S ztałcen a ich na typ szkół m ę ­
skich iub żeńskich  d okon yw an e b ę a ą  
w miarę p rz ew a g i liczebnej c h ło p có w  
łub dziewcząt.

Z w ym ienionych p ow y żej szkół,

5.18.5 
2 3 4 7  

209,90.
25.31.5  

5.18,5
24.50, 
15.44, 

101.10, 
140.17, 

73 28,5 
18.S5,

5.20 
23,53

210,40
25,38

5.20  
24,56
15.47 

101.35 
140.5?
73.47 
18.90

b ezpo średn io  d w a
szkoły męskie Nr, Nr, 7, U ,  14 i 34 j >anstwuwy, nie

baniu prywatne 
licząc większej

i żeńskie Nr. Nr. 22, 28 i 34 są prze- ilośr mniejszych dłużników, którzy

5 .h  2 2 ? ! ? . ? *  - b a w / z o J l a ,  p o b i l i  S  C z u m a j- v y c K  za p r a c c n i t ó w .

,c  ^ m , ,D ,,  , polowych ugoszczono nadobne a<1-  JNOwv-
—  E. Tmnel (Rossa 10; zameldował o ł Mtnrt,i tn U * £ , :  45 ,  r

ip kradzieżj bielizny przez służącą Stanisławę , , . . ^ ™ e ta n ą  in n y - I aryz
Kisiel (Witebska 3 m. 2). mi smakołykami kunsztu cukiernicze- .

N A D E S Ł / N E  garażow ano tańce pod f^ | J0ĉ a
■ f tu c a Ł f t i .  c  golem niebem, a do udziału w nich Wiedeń

—  L ic y ta c ja .  Dnia 21 sierpnia r. dopuszczeni zostali tylko ci młodzieńcy, Włochy
b. o god - ' )0  rano w Domu Ekspe- kiórzy dozwolih już wciągnąć swe P a n ie ry  w a rto śc io w e
dycyjno-Trcnsportow vm  R Woje- nazwiska n*. usty werbunkowe. Fo- p
wódzkieo-o fu l , Wielke 46) odbęar.ie dobno jednak nieopłaciła się skórka Pożyczka dolarowa 7 1 -

WYPADK1 1 KRADZIEŻE. Się licytacj. mebli, naczyń obuwia, za wyprawę >o akcja ta nie osią- 8 pr; pożyckŁ° ^  7$ S
ubrania i t. p. rzeczy zajętych p rz e z  gnęłarezuli tu. odpowia łającego choc- 5 pr. pożycz, konw. 43.50

—  K rw aw a zabaw a. We wsi egzekutywę Kasy Chorych z powodu by w przybliżeniu wysokiemu hono- 4,5 proc. listy zast. 16.20
Sałaia pow. V$l. T ro cn^ g o  w czasie n.eopłaceni? składek ubezpieezemo- ranum, otrzymanemu przez Ziegfeld- W arszaw , przedw. ~

5.17
23.41 

209.40
25.25  

5 .J7  
24 44
15.41 

100.85 
139.82
73.10
18.80

72.—  
S5.—  
71.—

S.0-

13.50
15.90 16 00
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która przekroczyła wiek przepisany nycn P- Kamienieckiemu chętnie je 
Oprócz tego narazie inne „zkoły mu dawal1- Ze szczegółów tego ban-

Drowndzić będą oddziały tówno egłe kructwa -owiadujemy się że jeszcze
dla dzieci w wit„u przepisanym. prze- w dr|iu 28  hPca r b- P- Kamieniecki 
rośnię‘ych. W  zwązku z tern władze w P :zewidywaniu bankructwa prze- 
szkolne wydały rozporządzenie, że za- Pisał hipotecznie własne domy swym 
pisywać należ d , szkół wszystkie synum za- ci w obawie w dalszym 
zgłaszające sie dzieci bezwzględu na C, 8̂ U przekazali ‘e swvm krewnym 
wiek i na płeć. w dniu 18  b - m. Ten "osiam i fakt

Zapisy iednak należy tak przepro- wzdudzii podejrzenia, których rezul- 
wadzić, acy  element nieoJ pe\\ dni L°tem bJ ło ujawnienie bankructwa, 
typów, szkoły, rrógł być ł i tw o wyeli- Pod°b n o  koszta nzekazywan.a rTTaję- 
minou any i za odpowiednim wykazem tnoścl rodz nie Kamienieckich kosz- 
skierowany do właściwej azkoh towały przeszło 25 tys. złotych. £

-  S ie ć  p o g z to w a .  L dniem ~  ry) J a n in a  Z b o ń s k a  w  W ii m  
11  sieronia r. b. w urzędz:e pccz o- n , e - W zwl4zku z mającym się od- g |
wym Kamieniec Litewski oowiaiu b j c  w tych aniach p ro cesem -p rze-  5
Brzeskiego zaprowodzono służbę te- c wko «»iWiększym zbrodniarzom w ^
tegraficzną i telefoniczną. ’ Polsce, kazirodnym małżonkom Zboń- ©

Połączenie międzymiastowe urząd skim’ k!ó fzy mają już za sobą po kii- 0  
uzyskał z Brześciem n/Bugiem. G o- ka wyroków śrmerd,przywieziona zo- 
dziny urzędowe ustalono w kateoorii s -ała wczoraj do Wilna— z więzienia 
aL “. w Brześciu Janina Zboitska. Zbońską

2  dniem 5 sierpnia b. r. w agen- “ Pod ,siln4 eskortą— dostawiono do |j |  
cji pocztowej M ie e g ja ry  powiatu w*ęz'en '3 na Łukiszkach. W  ślad za 51 
Swięciańskiego zaprowadzono służbę Zbońską- -przywieziony zostanie z Li- |  
ielegrai.cznC-fdefoniczną, ,;i/ Jej  „miły małżonek. gj

— (s) Posiedzenie  miejskiej — D yrekcja  G im nazjum  Pań- Si 
komisji technicznej. W  dniu 19 s tw o w e g o  im, Elizy O rzeszko- jgj 
b. m. w Magistracie odbyto się po- wej w Wilnie powiadamia, że w obec j§ 
siedzenie miejskiej komisj' techni- nieukończenia robót kanalizacyjnych j|| 
cznej. Na p.erwszy ogień obrad po- w gimnazjum tutejszem —  nabożeń- E  
szła doniosła niezwykle dla m.asta stwo szkolne odbędzie sie w dniu

Girls.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOW EGO ©  
J a a a  ZWIĄZKU ZIEMJAN -cz q  q  gn o a  ZWIĄZKU ZIEMIAN

Z A W A L N A  1 te lefo n  b iu ra  1— 4 7 ; B O C Z N IC Y  4 —62  

P O LEC A :
O W I E S
Ż Y T O
M Ą K Ę  żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
S Ó L

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-wschoanich z tabeiami statystycznemi 4 zł. 

Współczesne państwo litewskie . . . 1 ,

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 ,

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . . . 2.50

i
p

Ścisnął skronie rękami. Rozum za- 
czął chwiać się i kołysać w swem

serdeczniej i jeszcze pozdrawiam Jakże to? Ma się więc dokonać
Józkę Maliszewszczankę i starą Mali- powiorne, równie bezmyślnie nieświa- 
szewiką. A więcej nic nie mam do dome morderstwo, jał to które na­
pisania. Niech bęozie pochwalony stąpiło przed paru godzinami? Jakże i  1  
Jezus Chrystus, a wiern że mi odpo- to? , 
wiec e na w eki wieków amen.

Wasz syn przywiązany cząi cnwiac się 1 kotysac w
Antoni. przyrodzonem łożysku. Zczepiły się,

Po pizeczyianiu tego listu nastą- zwarły ze sobą dwie falangi upiornych 
piło w umyśie lekarza dziwne przy- myśli, które parły na siebie, spychały 
ćmienie. Żadną miarą nie mógł poiąc, z miejsca na miejsce i zmagały 
że bezimienny trup tego żołnierz; w we wściekłem zapamiętaniu. Był to 
sąsiednim pokoju jest id e n ty cz n y  z nieustępliwy bój o trupa. Dwie gro- 
osco ą  Antoniego autora mniejszego mady oszalałych myśli wydzierały 
posłania. Pozwał na pomoc sw -J sobie martwe ciało żołnierza Antonie- 
wstrząśniętej wyobraźni pewrfe ścisłe, go. Jedne cnciały unicestwić go  i o- 
chłodne, matematycznie dokładne myś- calić sieb-e, drugie obronić go, za­
li. Przywołał na iłumacza swego naj- ch o w a ć-  i ocalić siebie... 
tęższego pomocnika— rozum. Powoli. }z«żt to?
oowoli... Jakże to rra się sprawa? Zerwał się od stołu i szybkiemi
W ięc jest list. Należy go wysłać pod kroki ;ął przechadzać się po pokoju, 
wskazanym adresem, wysłać pod gro- Z rozpaczliwym wysiłkiem starał s'ę 
zą własnego sumienia. Ta ćwiartka uciszyc wzburzone wyobrażenia. Szu- 
pap:eru zwiastuje pewnym cczekują- kał wokół siebie, o co by zaczepić 
cym ludziom ścisła, niewzruszoną uwagę. 1 wteay spostrzegł swój nie- 
wiadomosć o życiu bliskiej im istoty, dokończony list. Ochłonął nieco. 
Przyniesie im pozdrowienie w imię Wziął kartkę do ręki. Przesunął 
Chrystusa, na które jak zawsze ocze- w zrokiem po naoisanych niedawno 
;ują ze słowem amen. słowach:

Później upłynie szmat czasu i na- , Tracę niepow toinie godziny, dni
stępne pozdrowienie nie przyjdzie. Iala, a z niemi razem tracę siebie...
Natomiast kłoś zjawi się tam u n:ch do kogo się moduć? 1 czy w iócę?“...
z fatalną wieścią. 1 wieay dokona Zm.ął w garści ten obizydły świ-
>.ię śmierć Bo przecież — zanim to s *ek- M e  ocierając z policzków rzęsis-
r.astapi... Tak, do tej chwili, jak i tych. wytrysłych nagie z oczu łez,
obecnie i zanim ten lisi trali do miej- zaczął drzeć swoj list na diobrie ka-
sca przeznaczeni żołnierz imieniem wałki, na strzępki, ciskać je na po-
Antoni pewną częścią swtj istoty żyć dł°gę> deptać zabłoconenu nogami, 
będzie. Dopiero w tedy ktoś go u- duc 1 kopać cięzklemi buciskami z 
śmierć’ w wiczeniu, w myśli 1 w takiern uniesien cm, jakgayby kopał 
0ercu famłych ludzi. Juz wtedy zu- własne, wypadłe z piersi setce... 
aełnie me będzie go wśród żywych. \ ilno. c 2eiWiec 1925

N AJŚW IEŻSZY INFORMATOR O 
SPRAWACH SZKOLNYCH W 
W I  L E  Ń  S Z C Z Y  Z N 1 E

A l m a n a c h
S Z K O L N I C T W A  
ZIEMI WILEŃSKIEJ

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .

CZYSTY ZYSK ZE SPRZEDAŻY 
PRZEZNACZONY NA ZAKUP BIB- 
LJOTECZEK DLA SZKÓŁ PO-

W SZECHNYCH  |  |

Truskawek W Y B O ­
RO­

W Y C H , 
SADZONEK  

(flancy) w ypróbowana handlowa od ­
miana.

Polń S t a ad J- Ciborowski
II H A LA  MIROWSKA (wprost Sol­

nej) teł. 241— 83 w W arszawie.

GABINET KOSMETYCZNY

W szyscy, którzy po - 
siadają infor­

macje co do obecne­
go mieisca pobytu  
Józefa Rogoży, syna 
Michała z Ukrainy, 
który wstąpił do W oj­
ska polskiego w r, 
1919—ostatnim miei 
scem pobytu jego byt 
Mińsk, gdzie służył1 
w żandarmerji polo- , 
wej uprasza s;e o  na­
desłanie intormacy’ d o  

Redakcji .,Słow a” .

W dzisiejszych cięż­
kich czasach,

p osied an ie  w o l ­
n e g o  lokalu

Mickiewicza 1 m. 8. Wejście z pl. Kate 
drainego.

Zatwierdź. W ydz. Zdrowia 4113—VI.

Szklenie okien, kitowanie ram okiennych 
wykonujemy natychmiast na zepołrze- 

boumnie.

W W O Ź N I C K 1

W i l e ń s k a  17

M asaż tw arzy, parówka, elektryzacja, usu- -est DOgactw, r - Trzy­
manie ztnai szczek pryszczy t wągrów. maniBgo bezużytecznie

pustym, stanowi grzech 
względem siebie sa- 
"rego i społeczeństwa- 
Dlategc pp w- aściciele 
wolnych lokali do w y­
najęcia wmni onich o -  
głaszać. Najlepsze, naj­
skuteczniejsze i najtań 
sze są ogłoszenia w

„ S ł o w i e ^
Zapewniają mu licz­
ne, natychmiastowe 

i poważne oferty.
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TEA TR P O l SKI

Dziś i jutro

CO D ZIEN N IE O 5 ej
farsa Hennequin‘a i Vebera. 

Początek o g. 8 m. 15. 

Jutro o g. 11-ej wiecz. 

W i e l k a  r e w j a

-s

Hssmiswi*© ż ó łc io w e
U suw a h ez  bólu C h cle k fn a z a  N iem ojew sk iego-

A t a k i  w z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą  
OBJAW Y: (początkowo) Ból w bokach i dołku poitsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
dc obstrukcji. U ryna ciemna i mętna lub też Pe/barwna, jak  
weda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach, iiólo i zaw roty głowy 
Silne zdenerwowanie. OBJAW Y: (podczas ataków ). W  dołku i 
wątrobie silny ból, k tóry się rozchodzi ku stronie tylnej —  
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowa Brak tchu oraz ból 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

mio y  żółcią, dreszcze, zimni poty, “żółtaczka.
Skład g łó w n y : A p tek arz  H M iemojewski 

W a rs z a w a  N ow y-Św iat 5.
S p rzed aż  w e w szystk ich  skła ach a p te cz n y c h  i ap t łk; ch.

U W A G A !
Kilkanastoletnia praktyka, próby, liczne zaświadczenia i podzią-1 
kowania wykazały, że najskuteczniejsze środki są:

przeciw karaluchom  
prusakomT & n a t o l  

D r w in .  
M o g i ł  
JS in t.in

D R U K A R N I A

„ W Y D A W N IC T W O  W I L E Ń S K IE "
K w a s z e l n i a  23 .  (M.-Stefańska)  

E g z .  od 1 9 0 6  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  1 D R U ­
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U
o r \z  m a s z y n ę

R O T  A C  V J N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E
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TEATR LETNI

Dziś — w^nowenie

ZA OCEANEM

operetka wodewil Griineke. 

J u t r o  

N 1 T C U C H
operetka Hervego 

Początek o g. 8 ej ni. 15 w.

! w*  w -a r  sar”3?s • arw «5 'iap'037>5Ey'«»

Rok szkolny się zbli 
ża. Prowincja za­

czyna myśleć o solid­
nych stan :jach d lam łc-  
dzeży W związku z- 
tem — właściciele stan 
cyi, pensjonatów i t.p  
winni pamiętać o od­
powiedniej reklamie 

prasowej.

„SŁQWO“-
jest jaknajszeize czy- 

iąn - na ntow incii.

O A C Z N O Ś Ć  T e le -  
“-*1 fon 9—05. P o n o ­
wa 6-d. „Zachęta* 
Piem szy Koncesjono­
wany Dom Handlowo-- 
Komisowy. Sprzedaży 
kupno meruchomości 

LokataPrywatna Lecznica Chiruręi- Lnp.ułTleDamy-
czna

D-ra T. D E M B O W S K IE G O

Wilno, Mała-Pohulanka 9, przyjęcie chorych 

od 10— 12 i 4 —5.

Jtsjł ■rgUSTł-TU1-**??* i3*pSIMIP| 
Ssfl : >-a r .i  S flSii” Bfî Sî

Ogłoszenia. Najlepiej? 
Najtaniej!

M

przeciw my szorri szczurom 

przeciw pluskwom

16 Jauczycielka bancu- T an io , solidnie  
In skiego z dyplo- skutecznie.

------------------------------------------------- mem UEfi.wers>,tetnl'g g yj  ZgUbiłd0kum®ittj
Loza.iiskift|io poszukuje  ̂ nic ebeesz 3.bv z 

JfcŁi. posady w szkole sre- j j ego ktoś mepowoł i-
dniej w W um e lub ny l<( .z .,s ; .d>

zwlekając ogłoś

a s z  z ie m ię  do  
s p r z e d a n ia ?

Gdzieżskuieczniej moż­
na o .em ogłosić jak 
w jedynym ni Kresach- 
jjoważnym organie zie~

skim1' „ S ł o w i e 4"

[do rozpylania]przeciw pchłom, 
muchom i molota.

Żądajcie tylko powyższe środki a pozbędziecie się wszelkiego 
robactwa i szkoauinów. Do nabycia we wszystkich uptekucn 

składach aptecznych i mydlarniach.
LAB. CHEM. KOSM. J. SROCZYŃSKI i S-ka
Warszawa, Elektoralna 21 telefon 65— 11.

CZEKOLADA MLECZNA 
C Z EK O LA D A  M LE C Z N A  
Z M I G D A Ł A M I

3— 4. Iżycka.

Sp.Ak.O ptim a
niezrównanej dobroci wyróż­
nia się od wszystkich innych.

^  Ż Ą D A J C I E  W S Z R D Z I E

i l w f r w w T O w w w i i

[„/'sięgarnia J ó z e f a  
SN. 7M

, ,5 Ł O W l £ “ uniewa
żnienie zgubionych 

papierów.

Najlepszym i najtań­
szym pośrecini- 

ue kiem przy wsaelkie- 
sprzedaży czy kupnie 
jest małe, ranie ale 
skuteczne ogłoszenie  
w ,,d r o b n y  c h‘s 

„Słowa*1.
DOKTOR
UJ

Zawadzkiego przyj­
mie inteligentnego p ra -r: 
ktykanta. Zgłoszenia li 
osooiste ze świadeci- f  p o w r ó c i ł 
wami szkoinemi i re- Choroby skórne i we- 

ferencjann. neryczne. Od g. 12—2
i od g. 5— 7

Akuszerka

W . Smiałowska
pr-yjmuje on g o tz .  
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

Redaktor i wyoawca S ta n is ła w  M ackiew icz. Redaktor odpowiedzialny Z enon  Law inski. D ru k a rn ia  „ W y d a w n ic tw o  '*V neńskie“, r\ w a rz e ln a  2 3


